a 


1] 


r Nr, 27 (1502). Warszawa, Piątek 27 Styczna 1922 roku. Rok XX Vi 


hera GA 
miotnicy p 


EE 


| wościański! 


Warunki prenumeraty: 
| W Warszawie z odnoszeniem miae 


`. 
+, 
te 


wy 


P . Sz 4 
SWIETE ni aaa a e aa a | 


Th A 


p 
is 


pó TS 


BTC ER O = 4 wad 
CENTRALNY "NN" 
Pe Oh 


AN PPS 


Ceny ogloszeń: REZ 

w tekście (przed kron) Mk. 75 2 
Nekroloci s AGE 
zwyczajne „1-907 7% 
drobne za jeden wyraz „10 = 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć = 
= za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjae i tabele. (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęta po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, Pa R 


GŁOSZENIA 


z 


zwą PZ 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 


4 pe sę sA Ni ; 


sięcznie Mb. .550,— Ban i - Eia : e zuje wszystkie przyjęte ogioszenta od 
zez odnoszenia „CO E WSZYSIKICK KRAJOW s dunia zmiany cen bez uprzedniego 
a prowincji miesięcz  „ 550 JE CZCI SĘ wiadomienia. R BE 
Zagranicą 250,0 i ; Zo terminowy Aran oona amien ds 22 


p a 


Redakcja przyjmrje interesantów od [—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. -Koni takowe P.R 0. He 175. Numer pojedyńczy w Wanani 20 Mn miri 20 m. z 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Masa czynna od il do 2. Rachunki platas w środy. 
SALĄ RADO WEP OE ESA EEEE ZEN ORGA EPO ENN a 

W rocznicę stracenia „Proletarjatczyków, Dla uczczenia pamięci 
straconych w dniu 28 stycznia 1886 roku 4-ch członków Partji „Proletarjat”, Okręgowy 
Komitet Robotaiczy P.P.S. organizuje pod honorowem przewodnictwem „„Proletariatczy= 
ka“, Tow. Aleksandra Dębskiego, odczyt tow. Norberta Barlickiego „O l-szym Proieta- 
rjacie'. | ! | RE © 

Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dębski. 


Tel. Redakcji 178-70, Admia, 120-13. 


| | Chór robotniczy i orkiestra wykonają pie 
śni rewolucyjne. Artysta teatru Polskiego p. Zelwerowicz odtworzy utwory © „Prole 
tarjatczykach. Odczyt odbędzie się dn. 29 b. m. o godz. 6 wiecz. w'sali Muzeum Prze 
nysa i Rolnictwa, Krakowskie-Przedmieście 66. Bilety nabywać można w sekretarja- 
"cie O. K. R. Al. Jerozolimskie 6 od godz. I0 do 2 i od 5 do 6. | 7 
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komunistów niemieckich list, w którym do- 
| iczych Anglfi, Francji, Bolgfi, 


nosi, że egzekutywa szeroko omawia sk. 
wę „jednolitego irontu*,że achir kom. bol 
E O a 
Na kongresie niezależnych socjalistów | wjow opracowuje projekt rezolucji, której 
niemieckich — jakeśmy już donieśli — ob- | Niemiec i Włoch ma się odbyć już w lutym, = pł jisi ra jest iw Rai el dag 
szemie omawiano sprawę zjednoczenia so- | jeszcze przed konferencją w Genui. Co | 23 | Rega KdDÓL  GRGRE ro 
cjalistycznego w Niemczech. Mimo jedno- | do wielkiej konterencji międzynarodowej k YO E ko rż COZ 
myślnej woli do zjednoczenia, nie było jed- | Wiedeń rozpocznie rokowania z Londynem ofe cizia Augen Rem E o: 
nak na kongresie większości na rzecz pod- | i Moskwą w avlu jej zwołania. Wiedeń jest | cjeniem Aaa i AE see e. ZA rza 
 jęcia akcji w tym kierunku. Przeważał po- | przytem zdania, że konferencja ta musi być | rzadu elő ke yte uznane 
glad, że zjednoczenie dokona się na pod- | należycie przygotowana, ale że winna się adu sowietów. „Szajdemamowcy — pisze 
stawie programu i taktyki niezależnych, że odbyć już na wiosnę r. b. By jalknajmniej 
program ten i ta taktyka wikrótce zdobędą moce stało e przeszkodzie jej. urze- 
‘większość proletarjaiu nilemieckiego i że | czywistnieniu, poleca się ograniczyć porzą- 
dek dzienny do dwóch punktów: 1) ekono- 


Radek — będą zainteresowani w demon- 
stracji przeciwko Szajtolkom od odszkodo- 
zjednoczenie niejako samo przez się doj- | de „do 
dzie do skuiku przez zgrupowanie mas ro- | miczne położenie Europy, a akcje robotni- 
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Jednocześnie Łozowski, zabiegający o kom- 
ferencję z Amsterdamem,” piszo | 3 
którym piętnuje Amsterdam, jako raj- 
ieg“ klasy robntniczej i „rozbijacza” 
ści robotniczej. żądając, by robotnicy 
cili Amsterdam. 

Należy więc z góry wyłączyć komumi- 
stów, jako czynnik, mogacy doprowadzić 
zjednoczenia socjalistycznego chociażby 
poszczególnych akcjach, do jakich narazie 
sprówadza się projekt Wspólnoty i 
skiej. Przeciwnie: ©! é komunistów 
na konferencjach socjalistycznych nu 
wyjść tylko na szkodę tych konferencji i 
nicestwić wszelkie wysiłki  socja 
zmierzających ku zjednoczeniu socjal 
cznego proletariatu. Albowiem, gdyb 
szło do zjednoczenia wbrew komu 
ci znaleźliby się w calibowitem oido 


wań. Lloyd George b. chętmie przyjmie 
demonstrację przeciwko, Francii... Wspólne 
wystąpienie umożliwi nam zetknięcie się z” 
masami robotniczemi, które dotychcząs by- 


botniczych dokola niezależnych, jako ośrod | ków i 2) warka obronna proletarjatu prze- | ly zdała od nas i będziemy mogli mówić do | niu i z tego. wzgledu Komuniści. 
ka i jądra przyszej w, z BALEARY: MRA n ESSA x Ą nich tak, jak nam się żywnie spodoba”. | wszystko, by nie dopuścić do połąc 
Po kongresie w Lipsku odbył się tam Jako warunki dopuszczenia do konfe- | Wreszcie Radek pisze, że największe nie- | socjalistów. 


rencji Wiedeń uwąża: dopuszcza się wszy- 
sikio partje prołetarjackie, stojące na 
gruncie walki klasowej, mające na celu o- 
balenie kapitalizmu i uznające konieczność 
wspólnych akcji międzynarodowych prole- 
tarjatu dla dopięcia tego celu. 

P. P. S., jak wiadomo, zgodziła się już 
na udział w projektowanej konferencji. 
Przypuszczać można, że wszystkie partje 


Co się zaś tyczy możliwości 
czenia samych socjalistów — a to po 
by na dzisiaj być oglem wszystkich s ox 
stów — to panuje jeszcze rozbieżność 
dwojenie wśród samych j 
międzynarodówek socjalistycznych. 
np. Fryderyk Adler, który ma komę 
Lipsku i przedtem głosił. że zjednocz 
może dojść do skulka tylko na pode 


olbrzymi wiec robotniczy, na którym prze- 
- mawiali delegaci bratnich pamtji zagranicz- 
mych, ciesząc się niebywałem  powodze- 
niem. Robotnicy lipsey zaświadczyli w ży- 
wiołowej manifestacji pragnienie zjedno- 
czenia socjalistycznego nietylko w Niem- 

czech, ale na całym Świecie. Jeszcze dobit- 
| niej przejawiło się to pragnienie w dn. 15 
| stycznia w wielkiej manifestacji berliń- 
| skiej, na której przemawiali 


bezpieczeństwo dla komunistów niemiec- 
kich grozi.ze strony grupy Levi'ego i że 
zbliżemie do tej grupy byłoby „zbrodnią. 
List powyższy świadczy wyraźnie, że 
Moskwie ami się nie śniło tworzyć jednolity 
front robotniczy, że wyzyskują jeno popu- 
lame to hasło dla celów dalszego rozbicia 
proletariatu. Jeszcze wyraźniej jezuicka 
gra bolszewicka przejawiła się w stosuniku 


obok Niem- | socjalistyczne, zarówno z mi ondyń- | do rozt ich zwiążkach za Wspólnot lednie niet 
i z. tyczne, ęd 1 „ | do rozłamu w francuskich zwiać gwo- | programu Wispólnoty, wegle ez 
ców tow. Faure, Grumbach, Rendudel, skiej, wiedeństkiej, jak też dą poza or- | dowych. Pisaliśmy już, że komunizujaca | nych w Niemczech, oświadczył na wiecu 


Berlinie: „My. socjaliści z „Wspólmo 


mniejszość tych związków zwołała na wła- 9 
występujemy za odbudową zdolnej do czy 


Grimm, Fr. Adler, Abramowicz. Manifesta- 
snę reke zjazd. który się też odbył 24-go 


3 ganizacją międzynarodową — przystąpi 
sja odbyła się w związku z posiedzeniem ; "R 00 


do konferencji. Jak się zachowa Moskwa 


‘Biura Midzyn. Wiedeńskiej, ne poem: wobec zaproszenia — trudno narazie prze- | grudnia r. ub. Otóż kierownik _„czerwo- | nu miedzynarodówii i stoimy ma sta 
uchwalono odezwę do wszy. laso- | widzieć Prawdopodobnie weźmie udział nej“ miedzyn. zawodowej Łozowski 'wysto- | sku, że mwołonmicy neform Spro 


rewolucji społeomej nie powinni się 
jemmie zwałczać*. Tego rodzaju wyznami 
świadczyłoby, że niema żadmvch pi 
ku połączeniu Londynu z Wiedniem. 
dalelka przyszłość pokaże, czy słowa 
wciela się w czyn. 


sował 6-g0 grudnia list do Amsterdamu, 
proponując pośrednictwo swoje i Amster ` 
(damu dla zażegnania grożącego rozłamu. 
W tym celu Łozowski zalecał odbycie kon- 
ferencji w styczniu r. b, t.j. po zjeździe 
komunistów. zamiast powstrzymać tych ©- 
statnich od zjazdu przed ową konferencją. 


w konferencji, aby bruździć na niej i po- 
większyć jeszcze rozbicie dotychczasowe. 
„Rote Fahne“ z Berlina sprzeciwia się ma- 
łej konferencji z 5 państw, godząc się tylko 
na wielka z porządkiem dziennym: odbu- 
dowanie Europy i sprawa odszkodowań. 
Ponieważ w ostatnich czasach docho- 
dziły z Moskwy różne wieści, jakoby komur 
niści wzywali do jedności robotniczej i dą- 


Odezwa wspomina na początku © cIęż- 
kiem położeniu, w jakiem znaleźli się ro- 
botnicy ‚calego Świata po wojnie i o pró- 
bach, podjętych z tego powodu przez różne 
odłamy robotnicze w celu odbudowania Or- 
„ganizaciji międzynarodowej. Robotnicy czur 
ja instynktownie, że międzynarodową bur- 
ać jedynie 


resz 


is 
wych organizacji robotniczych. 


żuazje można skutecznie zwalczać 
przez zjednoczenie wszystkich sił proleta- 
rjadkich, przeciwnie zaś międzynarodowa 
reakcja korzysta z walk wewnętrznych pro- 
letarjatu, by wzmocnić swe ataki na zdoby- 

"cze robotników. Zwłaszcza w ostatni 
czasach daje się zauważyć wzrastające da- 
żenie ku zjednoczeniu akcji międzynarodc 
wych proletarjatu. Zarazem wyłoniły Się 
projekty zwołania powszechnej konferen- 
cji miedzynarodowych organizacji klaso- 
wych proletarjatu. oraz mniejszej konfe- 
rencji z udziałem państw bezpośrednio do- 
tkniętych traktatem wersalskim. z jedynym 
porządkiem dziennym: aprawa odszkodó- 

wam. ' i 

Biuro Młędzyn. Wied; uchwaliło przy- 
sły FE sie do obu projektów. Konferencia 


żyli do jednolitego frontu proletarjackiego, 
należy stwierdzić, że jest to obłudny - ma- 
newr ze strony różnych Radków i Zimowje- 
wów. Widzą oni, że wśród proletarjatu za- | 
chodniego istotnie rośnie ruch zjednocze- 
niowy, że komuniści, skompromitowani 
„putschami*, mogą się znaleźć zupełnie 
poza obrebem walczącego proletarjatu, że 
bolszewizmu nikt już z myślących robotni- 
ków Zachodu nie posądza o rewolucyjność, 
| ani nie uważa za przednią straż rewolucji’ 
światowej. Ohwycili się tedy nowej. tal- 
tyki, którą Zinowjew. określił na jednem z 
posiedzeń egzekutywy II Międz. jako „bar- 
| dzo delikatny manewr”. 
| Na czem delikatność tego 
polega, pouczaja przykłady. Tak wiec Ra- 


Rząd nigdy zbytnio się nie rozczulał, to rzecz 
uż, nadio znana. Caly czas ubiegłyę począwszy | 
od 1919 r., to szereg ciągłych zmagań się ko- | 
lejarzy z rządem, który dla posiulatów etu kit- 
kudziesieciu tysięcy pracowników, nie okazy- 
wał nigdy tego zrozumienia, jakiego choćny 
tylko na zimno obliczony ĉūteres kolejniciwa 
i kraju wymagał, © : 


eję kolejarzy występuje najjaskrawiej w dzie- 
manewru | dzinie gospodarczej. Ilekroć zawodowa ongani- 
awia kolejarzy, zmuszona do tego drożyzna, 


Rząd a kolejarze. 


| wywołaną przez politykę samego Rządu, W 
| siępowała z żądaniami podwyższemia ia płac, 
| lekno Rząd przyrzekał solennie różne 
dzenia gospodarcze è aprowizatyjne, 
miały skutecznie zastąpić podwyżkę po 
i polożenie materjalne kolejarzy „me 

O tych zarządzeniach, mających zaoj 
kedejarzy w „taniga“ żywmyść, ubranie 
wie deklamowalo się czesto na komisji komu- 
nikacyjanej, a b. prezydent ministrów p, * 
tus, w czasie zeszłorocznej lutowej a 
wolanej nagłym wnioskiem socjalistów m 


Że nad pofożeniem pracowników kolej. 


Ale rozczulająca totka Rządu o egzysten- 


WE ©, 


| wie strajku i militaryzacji koleś, zapewniał z 
trybuny sejmowej uroczyście, że wszelkie bra- 
ki aprowizacji kolejarzy się skcńczą i że Rząd, 
nietylko dostarczy kolejarzom potrzebnej żyw- 
mości, ale w dodatku wyrówna wszelkie zale- 
glości z r. 1920. Tej obiecanki pozwolił sobie 
Dar nadużyć, jako „dowodu“ rzekomej 
| zwalczania wniosku P. P. S., żądającego znie- 
enia mólitaryzacji. ł 

- Obieinie było więc mnóstwo,  zobaczmyż 
rag, jak zostały one spełnione, a dla przy- 
adu weómy dwa najważniejsze artykuły 
(kontyngentowe): złe i cukier. 

|. W r. 1919 w jesieni, Rząd zobowiązał się 
dostarczać kolejarzom w odpowiedniej ilości 
zboża i mafkó, których rozdziałem miał, wedle 
mowy, zająć się C. Z. S. K. Ze swego zobo- 
jązania Rząd wywiązał się tak, że już za 
ienwszy mok, 1020, został koleiarzom winien 
isko 2.000 wagonów zboża. Czyli rząd do- 
siarczyt kolejarzam — wedle dokładnych obli- 
czeń — mniej aniżeli jedną dziesiąta część to- 
go, co wedle ogólnych, przez sam Rząd usta- 
snych, norm aprowizecyjnych, winien był im 
6starczyć. Więcej zatem, aniżeli dziewięć dzie- 
iatych swej. racji, musieli kolejarze kupować 
pasku, w którym dzięki uprzejmości Rządu 
„obszarników. zboża było dość, naturalnie 
cenach odpowiednio wyśrubowanych! I 
v nie starania Centralnego Zwiazku spół- 
kolei, który na wama rękę zboże 
ilejarzy skupował. położenie pracowni- 
kolej. przy ich mamych płacach, bufo- 
— dzięki właśnie Rządowi — poprostu bez- 
ame 


Ale 95 przyszły solenne obietnice p. Wi- 
$ strasznie buńczuczna „uchwała* Rady 
tstrów, że zaległy députa! óywnościowy 20- 
ię w 6 miesięcy zwnóconmy. Nie trzeba 
 wszalzże długo czekać, by się przekonać, 
a ta uchwała ma akurat teka sama war- 
c66, iak wszystkie poprzednie obiecenki, W 

1001 bowiem Rząd nietsiko nie wrikonał 
ej uchwały 60 do zwrotu zaległych dema- 
n ale nawet nie dostarczył bieżacego kon. 
żywnościowego. Tak „poważnie” 
Read własne swe zapewnienia, porczańac 
my meb.da doświodczalną. jak nie nalo- 
erzyć jego cbielnicom i „dobrym chę- 


R 


Ż wreszcie w lecie ub. r. wprowadzono 
chandel i zniesiono wszelką „aomiekę” 
siwa nad aprowizacją lndneść. I 2.letmi o 
res swych „ireak“ o zaopatrzenie kolejarzy 

mra Rząd. w lecie z r. m ten sposób. że 
3 ody z końzom 1900 r. minien but ko- 
am 2.000 wagonów, to w pół roku później 
e tej zaległości powiększył do 3.100 wago- 


/ sierpniw z. r. dogorywające Min. Amro- 
ei zdribyfło sie wszetóe na „gest i Pań- 
wy Umad Zb. zowawił do dyspozycji 
nir. Zw. Spół. Kol 1400 wazonów na poczet 
gości dla kolejarzy. Ale ta hojność" miar 
Ą a tedna ciemną stronę — mianowicie cenę 
PARE 
| W wasio bowiem, gdy rząd miał toteta- 
starczać kontrmgent zbożowy, > czego 
U kosztował korzec zboża przeciętnie 
Natomiast w sierpniu 2. r. P. U. Zb. 
o dosianezane na poczet zalestośni. ka- 
sdbie zapłacić przecietnie po 4000 mk. za 
eo (3160. 4000 i 5000 mik.), czyli na każ- 
korcu więcej aniżeli 8000 mik.! 
slamy do płacenia tej nadwnóki?! Jer 
xdnio, gdy ikorzec kosztował 700 mk., 
rze zboża nie orozrmywuli, to tylko z wi 
Rządu, który ze wzgędu na zyski proda- 
rolnych, sprzeciwiał się sekwestrowi ł 


f załoce Siirmenć. 


a ola 
"Na plażę soczystą Krab żółto-bury wy- 
Boisz się? Myślisz, że zły? — Ależ 
niej. To bardzo zacny poczciwiec. 
ala. Przyjrzyj się, jakie olbrzymie 
la czoło. Sokratesowe! To erudyta. Uczo- 
morski. Filozof. 
Ale mu ciężko i ckliwie z tą uczonością. 
Krab jest brzydki. Wstydzi się biedne 
sko, że ciało ma takie chropawe. Że 
niezgrabny, niedojda. Że dźwiga pan- 
hronny. I że mu jednej nogi brak. 
dne Krabiskol , 
po koniuszczki swych kleszczy chropa- 
zakochał się w wątłej kokietce, W 
jej Meduzie Lila. 
Dużo ich mieszka w naszej zatoce bł 
eciuchne, puste, głupiutkie—a tak 
e i piękne meduzy! Płochliwe, wsty- 
: — a ploche. 
ecz jego wybranka — Meduza Lila — 
 najwstydliwsza, Najsubtelniejsza. I ta- 
upiutka, jak żadna z meduz zatoki. 
/czesnym rankiem, w zabawnej powa- 
wypływa na lazurową taflę morza. Na- 
pulcbniutkie wargi i mruży oczki nai- 
na słeńcę poranne. 
ówczas uczony Krab skrada się ku 
ostrożnie, Onieśmielony, podpływa ci- 


w 
mię 


i Rządu o kolejarzy i „argumentu* do | 


„ROBOTNIK, piątek, 27 stycznia 1922 r. i 


dd 


konfyngentu nie ściągał. Jeżeli zaś rząd dał 
później kolejarzom zboże. jako zwrot zaiegło- 
ści zą czas ubiegły, gdy ceny były niższe, wi 
nien był brać ceny poprzednio obowiązujące 
tem bardziej, że kolejarze, wobec niedostar- 
czamia im zboża przez rząd i tak musieli zbo- 
że kupować w pasku. 

Ale rząd o takie „drobnostki“ się nie tro- 
szczyt i koszta swego własnego niedbalstwa 
kazał ponosić kolejarzom. 1400 wagonów, to 
znaczy 140.000 korcy. Pomnóżmy to przez róż. 
nice w cenach, którą zupełnie bezprawnie z 
kolejarzy się ściagnęło, a zobaczymy, że nie 
dalężna gospodarka aprowizacyjna Rządu wy- 
darła kolejarzom z kieszeni, zupełnie niepo- 
trzebnie, pół miljarda mk., nie licząc tego, co 
kolejarze musieli w pasku przepłacać. 

© W dodatku znaczna ilość zboża przez P. 
U. Z. dostarczonego była stęchła i nie do u- 
żytku! 

A teraz sprawa z cukrem! "We wrześniu 
nałożył rząd podatek na cukier w wysokości 
120 mk. od kilograma. Jasna rzecz, że podatek 
taki mógł? odnosić się tylko do konsumcji bie- 
żącej lub przyszłej, ale nie powiniem dzialać 
wsłecz. Tymczasem rząd wyikorzystał skwar 
pliwie fakt, że kolejarze skutkiem różrych po- 
wodów (a także i dlatego, iż musieli Urzędo- 
wi mbedowemu płacić większe sumy za zboże) 
cukru swego wcześniej nie zabrali i podatkiem 
ud 1.9. wprowadzonym, cblożył sierpniowy 


szcze chwilowo w cukrowni. 


Ale nie koniec na tym. C. Z. S. K. opłacił ; 


wreszcie całą sierpnłową i wrześniowa dnzpo- 
zycie cukrową (wraz z nowym podatkiem) i 
dn. 6. 10. wysłał delegata po odbiór już zapla- 
ocniego cukrr. Cukrownia wszakże w. dniu 
tym cukru nie wydała, zasłaniając się brakiem 
czasu i przyrzekając, 6 dn, 10. 10 cukier wy- 
da. Gdy jednak w dniu tym delegat po cu 
kier ponnwnie się zgłosił, oświadczemo mu, że 
rząd w międzyczasie wprowadził (od jpaździer- 
nika) już nowy podatek na cukier (400 mik. od 
1 klgr.!):i że dopiero po qapłaceniu tego podat- 
ku, ewk'er — zaległy z sierpnia i września i 
już rakuplony! — zostamie wydany. W ten 
*posób rząd ściagnął z kolejarzy zupełnie bez- 
„prawmie haracz w wysokości 290 miljonów 
mk. gdyż kolejarze zamiast za 1 klgr. cukru 
płacić po 77 mk. (za sierpień) wzgl. 197 mk. 
(za wrzesień). zapłacić musieli po 597 mk.! 

Zliczmy ten straty, na jakie naraziła kio- 
lejammy gospodarka Rządu, a okaże się: 

Przedewszystkiem, dzięki niedostanczeniu 
przem rzad me włeściemm czasie kontvngen. 
tu zbożowego, musieli koletarze (o ile kto na 
to miat) przepłacać zboże i makę w pasku. Na- 
stępnie za zaległy kontyngent zbożowy musieli 
zapłacie w r. ub. pół milanda więcej, niż 
naletńało, [Wreszcie za cukier śonmął rząd z 
kole'aczy zupełnie bezprawnie 290 milionów 
pond cenę właściwa. Czyli ofeowsika opieka 
rządu nad kolejarzami wydarła im w precią- 
gu moku g ich nędznych płac, blisko miljard 
marek! 

Jeżeli dodamy do tego, że administracia 
kolewa zaczęła ograniczać: kole'arzom pobór 
wegla rzekomo z powodu „firmudmości trans- 
ponow“ -— podczas gdy paskarze węgla 
ma'a dość! — jeżeli dodamy sprawę praomar 
tyki, umumdurowania, biletów it- d.. oczem je- 
sona napiszemy. wówczas trosklywość rządu o 
pracowmików kolej. wystąpi w calej swej ja- 
skiwwości. ` 

Kez, 
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| chutko. Cichuteńko. I długo przygląda się 


| jej zachwycony temi gałami, co mu od stu- 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


djów mezolnych nad morską botaniką z or- 
bit powyłaziły, Pieści śmiesznemi ślepiami 
na długich łodygach piekną Meduzę., 

O, jakże pragnie całować te zimne, so- 
czyste oda! 

Wstydzi się stary, 
całować. 

Bez szumu pracując wiosłami pom: 
temi, płynie ostrożnie Krab żółto-bury ku 
Meduzie Lila, Ciągnie go coś lepkiego. Krab 
nie może się oprzeć, 

Lecz Lila Meduza spostrzegła w porę 
natręta, 

Stropiona skurczyła się cała i zbladta. 
Zbladła tak, aż przejrzystą się stała, Jak 
to szkło szmaraś$dowe mórz głębin. 

Pośpiesznie, lękliwie, w zamieszaniu 0- 
kropnem spuszcza się na dół Meduza. Na 
dno. Do przyjaciółek, Do Muszli-stryjenki. 
Przylśnęła do niej. Drży. Sierotka... 

A Krab rozgoryczony dziko porusza wą- 
sami. Zły, płynie do brzegu z powrotem. 
Klnie swą szpetotę. Te swoje ślepia wyłu+ 
piaste, te wstrętne gały starego bądacza. 
I cielsko niedojdy. * 

Napotkał po drodze tłustą kobietę w ką- 
pieli. Uszczypnął ją w udo boleśnie. 

A przecież wujaszek Krab zły nie jest. 
Toć to niezwykły poczciwiec — ten samo- 
tny. zbyt uczony Krab. Cóż on winien, że 
p puklerzem chropawym tętni mu grudka 
krwawa, -— i rzewnie o miłość prosi? 


IL. 
Nie ma ochoty Krabisko spuszczać się 


na dno. 
Wnet go tam kołem osaczą młode kra- 


lecz strasznie pragnie 
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Mały feljeion. 


KALWARJA BEZROBOTNEGO. 


Czytaliście przed kilku dniami w „Ro- 
botniku' rzeczowy, niemal protokularny o- 
pis kalwarji, jaką przechodzi 19-letni chło- 
pak bezrobotny? Korespondent nasz pisał, 
że ów A. wyjechał z Warszawy na roboty. 
Po kilku miesiącach wrócił i mieszkania już 
nie znalazł. Spał gdzieś w jakimś ' piecu 
cegielni na Woli, pod gołem niebem prawie. 
Tu go schwytała policja, Na początek do- 
stał po mordzie — niewiadomo za co. Po- 
tem odebrano mu papiery i wsadzono do 
uła — między złodziei. Złodzieje pobili 
go do krwi, ponieważ nie należał do ich fa- 
chu. Po jedenastu dniach wypuszczono go 


z więzienia, zostawiając jako jedyną legity- 


mację, kartę zwolnienia z kryminału. 


Odtąd w ciągu długich tygodni A. ra- 
zem ze swoim opiekunem, naszym kores- 
pondentem, polują na dokumenty, zatrzy- 
mane w policji, na urzędników policyjnych 
i śledczych, którzy je zatrzymali, ale ani 
legitymacji ani urzędników upolować nie 
mogą. 

W całym świecie policja, nazywająca 
się służbą bezpieczeństwa jest" opiekunką 
ludności. U nas człowieka, który bardziej 


kontyngent cukrowy kolejarzy, łajęcy je. | niż ktokolwiek inny potrzebował . opieki — 


nabito po mordzie, rzucono między złodziei, 
sponiewierano, shańbiono, a. na dodatek po- 
zbawiono dokumentów, bez których nikt mu 
nie da pracy. $ 

W całym świecie urzędnicy w godzi- 
nach urzędowania są w biurach a papiery 
tak ważne, dokumenty osobiste, skrzętnie 
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przechowują. Od tych drobiazgów zależy 


nieraz życie ludzkie. 


Czy wyobrażacie sobie tok myśli bęz- 


robotnego, którego najpierw ostateczna nę« 
dza rzuciła na samo dno życia, którego po- 
tem nie bandyta, nie zbój ale urzędnik 
„służby bezpieczeństwa” pobił i znieważył? 

Przed kilku tygodniami zaaresztowaną 
na ulicy, jak dowodził „Przegląd Wieczor. 
ny” jakąś damę dobrze ubraną, ale budzą. 
cą podejrzenie, że jest „taka FO krót. 
kiem śledztwie urzędnik zorjentował się 
odrazu, że ma do czynienia nie Z "*4 
ani złodziejką, lecz z ofiarą oszustwa jakie. 
goś oficera, który uwiódł pannę z prow mcja, 
sprowadził do Warszawy i porzuci. „fie 
resztowaną odrazu uwolniono. Urzędnik 


ów postąpił rzeczywiście jak „stróż bezpie, . 


bezrobot. 


czeństwa publicznego”. obec 
P é ; akby 


nego A. natomiast zachowano SIę: 
policja żę kasko była służbą 
stwa publicznego. 

f CEA Dlatego, że nie był dobrzę 
ubrany, że nocował pod niebem, że wogó-. 
le był z ludu. Zamiast pomódz mu. poins 
formować, dać radę — w pysk! 
Tem straszniejsze, że ten policjant też po- 
chodzi z ludu i należy do ludu. szą- 
cunek tylko wobec ludzi dobrze ubranych, 
wobec „państwa'? Poczucie godności oby. 
watelskiej i równości wobec prawa zaczyną 
u nas zaledwie kiełkować. Mnóstwo obja- 
wów naszego życia społecznego i prywatnes 
go nawet dowodzi, jak bardzo jeszcze prze= 
siąknięci jesteśmy nawyknieniami caratu į 
państwa policyjnego. A najbardziej cierpią 
z tego powodu rzesze najuboższych 1 Daj- 
nieszczęśliwszych. 

Zysław. 
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Solidarncść ur: ęduików państwowych. 


Demonstracja pracowników państwowych 
z dnia 19 b. m. wywełała tu i ówdzie śród u- 
rzędników państwowych protesty, skierowane 
przeciwiko Zarządowi owganizacji urzędniczej. 
Jest to bardzo bolesny takt, świadczący © po- 
ziomie naszego uświadomienia spclecznego w 
szenszych sterach, a z drugiej sirony 0 trudno- 
ściach, « jakiemi jest poliączona u nas praca 
oiganizacji zawodowych inteligenckich. 

Najbołeśniejszem jest to, że protesty zna- 
tazły się odrezw na łamach pism, zamiast żeby 
szły drogą organizacyjną. Jak mało ważą sobie 
pronestow.cze znaczenie swej organizacji, jak 
mało wagi przywiązują do jej pracy i zabie- 
gów, jeżeli ośmielili się odrezu podrywać jej 
byt, publicznie i to w momencie. gdy wlaśnie 
ta organizacja była w walce o na/żywotniejsze 
interesy tych samrch urzędników. Drugą smo- 
ną smutna jest lellkomyślność, z jaką protesty 
były pobierane; wystarczyły 1—2 artykuliki 
prasy prawicowej, tak częs'o rzucającej insy- 
nuacje na wszystko, co jej nie podlega, aby — 
deo dowano „volum nieufności* dla władz or- 
ganizach, poprzedniego dnia jeszcze ezanowa- 
mych, które wydawanem przez siebie czasopi- 
śmie dawały ciągle dowody głębokiego paltrjo- 
tyzmui i poczucia obowiazków społecznych. „Li- 
bemm velot — wolność protestu, jak mi się 
podoba, bez koniecznej rczwagi i bez względu 
pa wszelkie konsekwencje! 

Kia organizował protesty”? Jak już de$ 
wiadomo, w jednym z miaćsterjów wiadomość 
a proteście purzezema została samozwańczo do 
pim przez osobe, nie mającą do tego żadnego 
mandatm, bez uchwały jakiegokalwiek zebra- 
mia; ogólne zebramie pracowmików dane- 
go m/nisterjium  wybralo później komi- 


biątka i raczki. Chciwe to bardzo pozna- 
nia tajemnic głębiny morskiej. uczać 
będą, a prosić, by je pouczał. 

—- „Powiedz nam, wujciu, cośkolwiek o 
wodoroślach. co takie nazwy dudaczne ma- 
ją. Wujcio jest mądry... ; ujcio trzy lata 
studjował zieloną Książnicę Morza”. 

| —. „Opowiedz nam coś o potworkach z 
zatoki sąsiedniej... 

— „Nie, o rybakach okropnych..." 

— „O tem, jak chłopcy ci nogę urwali, 
a przecież pojmać nie mogli..." 

a albo jak w bitwie z rywalem 
kleszcz jeden wujcio postradał — a jednak 
zwyciężył." 


Nie ma ochoty Krabisko  spuszczać się 


na dno. Obrzydły mu chciwe krabiątka i 
raczki natrętne, 

— A niech ich rekin pochłonie — wraz 
z uczonością! — klnie stary botanik mor- 
ski. — Bo co mi po uczoności? Co mi z ca- 
łego szacunku, jakim mię darzy zatoka — 
kiedym jest brzydki? Takie straszydło, że 
uciekają odemnie, jak od rekina... 

Zadumał się Krab. 

— Ech! Taka muszla - stryjenka, na- 
przykład — ta ma się lepiej, Nie rusza się 
nigdzie, Ot, leży sobie na dnie od lat wie- 
lu — i buczy. Ani to słońca ciekawe, ani 
spraw morskich, Ślepa Muszla ma swoją 
troskę jedyną: jakąś tam perłę w łonie 
swem kryje od świata —- i to jej wystarcza. 
Ot, leży sobie bez ruchu — i buczy. A prze- 
cież ciągle ktoś ślepą Muszlę odwiedza. 
Przypłynie do niej rybiątko wychudłe — 
Iglica — na swą niedolę się skarży. Albo i 
dama wykwintna — Skumbrja — z wizytą 
przybywa, nowości opowie, a nie ominie na- 
pomknać, by nie słuchała strvienka plotek 


| 


się, celem zbadania sprawy.  Niewątpli- 
wie za protedlami byli wszyscy, albo więk. 


Szość kamdydatów na szefów j dyrektorów, 


wiele osób nie orjentujących się w sytuacji. W 
wielu wypadkach : 
ły protesty. 

Taiki stam rzeczy wymaga, aby szerokie 
sfery urzędnicze zareagowały odpowiednio 0 
bronie karności į calcści organ-zacji, Demon- 
strac była może Środkiem ostrym, lecz byłą 
konięcznością, Była męskiem stwierdzeniem 
że do postulatów przez się wystawionych pra- 
cewnicy pańsi'wowi istotną przywiązują wagę. 
Wszak p. Prezyd. Min. i p. Minister Skarbu 
zlekceważyli '90bie przedtem dlugi szereg pe- 
tycji i memorjałów, niczem zbyto dziesiątki 
delegaci, do kosza wrzucono uchwały 150 wie- 
ców. Nikt niczem nie wyjaśni, ami nie uspra- 
wiedliwi lekceważenia, z jakiem rząd przyj 
mowal przez miesiące żądamia urzędników — 
a łe żądania miały na celu nietylko potrzeby 
urzędnika, łecz były i są pierwszorzędnega 
znaczenia dla unormowania stosunków w pań- 
stwie. Demonstracja była obywatelskiem, sta- 
nowiczem poparciem słusznych żadań. Praco- 
wnicy państwowi dawali dowody przez lata, 
że są gotowi do największych poświęceń. jeżeli 
pmńsiiwo tego wymaga; zdobyli też sobie pra. 
wo do publiernego zażądania praw, które im 
przysługują — i wzruszeniem ramłon odpowia. 
dają na zarzut nieobywatelskości, Jeżeli Rząd 


Strasznę, 


wkroczy! dzisiaj na dnoge poważnego zastana. ” 


wiamią się nad uregulowaniem położenia pnar 
c wnika państwowego — to bezwatpiena Te- 
zultat to akcji zrzeszomych związków. Dzięki 
akcji związków i ongamizacji zawudowych rząd 
rezpoczął debaty nad calym kompleksem 
meree 
Sardynki — kokoty wędrownej, co z mórz 
dalekich AB wraz 5 ! yai 
czasu do czasu odwiedzi Muszlę o- 
pasła Kambała. Wzdychając, opowie, że 
znów ma zmartwienie: bliźnięta nieżywe 
powiła... À 
Muszla - stryjenka słucha wszystkiego 
cierpliwie. Dla każdego ma słowo pociechy, 
Pohuczy, pobuczy — zaś EE fiju wszelka odć 
pływa pełna Pe p y- ŚP 
A wątła ślicznotka — głupiutka Lila 
Meduza—ta już 


zupełnie przylgnęła do śle- 
ej Muszli. I swą radością maluśką i smut- 


kie panieńskim — wszystkiem się dzieli z — 


dobrą stryjenką sierota, 

— Że też cię, Muszlo, Bóg takiem cia- 
łem obdarzył! — wzdycha krabisko. Twar- 
de bo twarde, lecz jakie różowe, A co za 
kształty!... Dał mi pis rozum, to prawda— 
lecz co mi z tego? O 
a czekam, kiedy mi zdychać, E- ech! 

; RZAD 0. A u Krab żół- 
to - bury na plażę złocistą, łada 
piasku wygodnie — i duma, zaj 

Nie wesołe snują mu się myśli. 

Na słońce spogląda — į dziwi się: cze- 
mu wciąż świeci i grzeje? Tak bez wy- 
tchnienia. Tyle lat, tyle latl... I nie może 
słońce nie świecić jak i on, stare krabisko, 
myśli swych przerwać nie może.. 

Na watowe grzebienie fal drobnych stą- 
ry spogląda — i dziwi się: sę to się morzu 
nie sprzykrzy falować bez ńca?,,, 

ię rzeczach duma 
ry na plaży. 

Nie wesołe to myśli. 


(Dok. n.). 


żyję sobie, jak tetryk 


Krab żółto.pu. 


niebezpieczeń. - 


ina 


PE. 2 


Nr. 27 


1 

spraw, dotyczących pracownika państmowego- 
Delegacja 11 związków, która obeszia w dniu | 
24 b. m. wezysikie kluby poselskie w Semie, 
zwnócja i tam również uwagę na powagę Sy” 
tuacii i donio ość sprawy. Od tej chwili spra- 
ga puiuistów pracown. państw. nie może już 
| być odzearię'a na plan dalszy. 

| Rokeimia dat zego powodzenia — jest je- 
dynie sośchacść proeowitiów państwowych, 
W tej soidnineści wyłem robi kiika grup u- 
rędniczych  Zbiersć one będą niewatpliwie 
dż dziś owoce (może narazie skromne) pracy 
i wystżków swej organizacji — tembandziej 
wahać się powinny rzucać jej kłody pod nog! 
do prredekiwania. Wia'raczsows'ość języków 
» dusz widzi, wczoraj obdarzających swych man- 
dazariumwów zaufaniem, a dziś wys'ępuwących 
zzmozwańczo przeciwko nim. nie powinna. stać 
ma przemkodzie w pracy. Nad utrzymaniem 
solidarności urzo ników państwowych winni 
pracować przedewczysikiem «i, którzy najwy* 
* biiniej i na'więcej bezw Średnio są zaintere- 
gowuni w powodzeniu akcji związsów. 

H. R-bo. 


P Stroński w bardzo charakterystyczny spo- 
sób slałszował we wczorajszym N-rze „Rzeczypo- 
spolitej" cytatę z przemówienia Lloyd George'a, 
Oto co pisze: 

„O układzie zabezpieczającym mówił p. 
Poincarć bardzo krótko i oględnie, a p. Lloyd 
George wogóle o nim wprost nie wspomniał, ale 
w jednem zdaniu zaznaczył mimochodem po- 
wody, dla których w Anglji panuje niechęć ob- 
jęcia układem także spraw wschodnio-europej- 
skich: 

„Nagle dowiecie się, że Rosja zbroi się 
przeciw Polsce, że Polska urządza powstanie 
na Ukrainie...” 

Są to oczywiście zarazem pouczające przy- 
czynki do dziejów ustalenia się pewnych pojęć 
o Polsce na Zachodzie i do wcale dokładnego 
jak palcem wskazał stwierdzenia, skąd się 
wzięły te pojęcia”. | 
W rzeczywistości Lloyd George mówił nie o 

R ach, dla których w Anglji panuje niechęć 
objęcia układem także spraw wschodnio - europej- 
skich”, lecz o potrzebie konferencji wszystkich naro- 
dów, któraby położyła kres ciągłym pogłoskom wo- 
jennym. Poczem lloyd George ilustruje to w na- 
stępujących słowach: 

„Dowiadujecie się pewnego dnia, że Rosja 
zbroi się dla zaatakowania Polski, że Polska 
organizuje powstanie na Ukrainie, że Rosja za- 
mierza zaatakować Rumunję i że Finlandja 
zamierza zaatakować Rosję. Dowiadujecie się, 
że jedno z państw, które stanowiły część daw- 
nej Austrji, grozi swoim sąsiadom i że sąsiedzi 
mu grożą ze swej strony”. (L. George mówi © 
Węgrzech). („Temps”, z dn. 23-go b. m.). 

P. Stroński całkowicie sfałszował tę cytatę. P. 

- „Ńtroński tłumaczy: „Nagle dowiecie się..*, podczas 
gdy Lloyd George mówił: „Dowiadujecie się pew- 
nego dnia..." Sens i cel zostały w tłumaczeniu p. 
Strońskiego całkowicie zmienione. Następnie p. Stroń 
ski złagodził słowa L. Gcorge'a: „„Dowiadujecie się, że 
Rosja zbroi się dla zaatakowania Polski", zastępu- 
jąc je siowami: „zbroi się przeciwko Polsce”. P, 
Strońskiemu widocznie chodziło o to, aby usunąć 
wszelkie podejrzenie co do napastniczości Sowie- 
tów! Wreszcie p. Stroński urwał cytatę Lloyd 
George'a w tem miejscu, gdzie on mówił o Rumunji, 
Finlandji i Węgrzech! i 

Na cóż było potrzebne p. Strońskiemu to sfał- 
szowanie słów Lloyd George'a? Na to, by im nadać 
charakter wybitnie antipolski i — dodać komentarz, 
„palcem wskazujący”, że, zdaniem p. Strońskiego, 
Polska jest jedynym czynnikiem, zakłócającym po- 
kój na Wschodzie... . 

Tak p. Stroński fałszuje cytaty i tak „narodo- 
wo” sluży interesom polskimt.„ ` 


RET PASZE AE REZERW EREE RE IRD 


Zblizka i zdaleka. 


SOCJOLOGOWIE Z ZAUŁKA. 


Wracałem późnym wieczorem z jakie- 
$oś zebrania. na którem starzy ludzie uda- 
wali młodych kleryków i kłócili się teolo- 
gicznie i djalektycznie. Głębcko byłem 

' znudzony. Nie myślałem o niczem, jedynie 
O śnie, który przestał mnie kochać i nawie- 
dzać, Gdy wtem obudziły mnie z prostra- 
cji głosy ludzkie, młode glosy, choć miesza- 
ne. 


„U wylot: zaułka stały dwie pary ludz- 
kie, Ciemno było i nie widziałem twarzy. 
Bvli to młodzi ludzie, wracający z zabawy. 
Śmieli się ale i rozmawiali poważnie, bo oto 
urywek rozmowy, który mnie doleciał. 
|. «~ — Własność! własność! wciąż tylko 
mówi pan o swojej własności. Tonic nie 
A znaczy. Dziś pan, jutro żebrak 

— Jakto, co pani mówi! wszak to zapi- 
sane w hipotece, to żelazne, tego nikt nie 
zabierze. 

— Dlacześoby nie mieli zabrać? Ga- 
da pan, jak dziecko. Niema nic pewnego. 
I słusznie. Dlaczego pan ma mieć swoje 
dziesięć morgów, a ja nie? 

— To odziedziczcne. Po ojcu. 
| —. Co to znaczy odziedziczone? 0- 
dziedziczył, to tyle — co ukradł. Czy za- 
Prac owal? To tylko pewne, co trzymam w 
ręku. J to moje, co rękamy zapracowane. 
à Nie mogłem słuchać dłużej i nie zwró- 
cié uwagi. T już przez całą długą droge 

myślałem tvlko o tych socjologach z zauł- 
ka, filozofujacvch jak gdybv czytali i znali 
N Proudkon'a i Lassalle'a, jak gdyby przemy» 


r 
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śleli maleńką książeczkę o „własności jako 
kradzieży” i wielki traktat o „prawach zdo- 
bvtych” z komentarzem paryskiego profe- 
sora, Andlera. 

, Dziwne czasy! Ktoby podejrzewał, że 
takich socjologów napotka śród wracają- 
cych z nocnej zabawy robotników. Nie 
działała tu najpewniej jakaś agitacja i owa 
rzeczniczka anarchistyczno - komunistycz- 
nych poglądów na istotę własności „odzie- 

ziczonej” nie słyszała, być może, wcale o 
bolszewizmie. Jej socjologja czyniła wra- 
żenie — bezpośrednich odruchów świado- 
mości tych, co „do stracenia mają tylko 
kajdany", W tych warunkach każdy zro- 
zumie jak ciężkim musi być proces wypru- 
wania komunizmu z mózgów, w których o- 
siadł. Dobrze by o tem pamiętali nie tylko 
peda$ogowie ale i prokuratorzy a w szcze- 
gólności sędziowie. Ta filozofja rzuca świa- 


tlo na charakter odpowiedzialności. Co tu 
znaczą paragrafy kodeksu karnego? 
Zmienne paragrafy  przemijających ko- 


deksów. Ten osad, te kryształy — są trwal- 
sze od represji. | represje tylko je wzmoc- 
nią. Ustawv wyjątkowe mogą być tylko 
szkołą, organizującą oliarę i bohaterstwo i 
fanatyzm. I rzecznicy, bardowie tych u- 
staw — wbrew najlepszej woli, wbrew na- 
dziei stać się mogą Tatia Chrzcicielami 
tych, co idą o krok dalej od socjologów z 
zaułka i w czyn wprowadzają pomysły wła- 
snościowe wesołej jejmościanki. 
) Dziwne czasy o pdnie ministrze spra- 

wiedliwości! 

Już dochodziłem do domu, tak wciąż 
perypatetyzując, gdy przypomniał mi się u- 
step z powieści wielkiego olimpijczyka, 
ministra, zimnego i genjalnego pana J ; 
Goetlie'go. Ustęp ten, którego istnienia 
ani domyślali się zgoła nasi socjologowie 
domorośli z zaułka nad Wisłą, brzmi w 
streszczeniu, jak następuje: "ie 
Skąd ojciec twój wziął wielki mają- 
tek, jaki posiadacie? : 

— Odziedziczył go po ojcu swoim. 

— A ojciec twego ojca? 

— Po swcim ojcu. i 

— A ojciec twego dziadka? 

— Po swoim ojcu. `. 

— A ojciec twego pradziadka. 

— Prapradziadck? Prapradziadek? 

Ukradł czy zrabował, był Raubritte- 
si był szlachcicem, co rabował na dro- 
gach... 

Dziś, gdvby J. W. Goethe był polskim 
literatem, p. Rettinger wsadziłby go do ko- 
zy za „podburzanie jednej klasy społecz- 
nej przeciwko drugiej”, czy za coś podob- 
nego. Ale wtedy, widocznie, nie było pp. 
Rettingerów i ten ustęp ostał się we wszyst- 

ich wydaniach słynnej powieści najwięk- 

szego poety niemieckiego i ministra wej- 
marskiego, czytanej od stu pięćdziesięciu lat 
przez wszystkich maturzystów zjednoczo- 
nych Niemiec! j i 

Ktoby pomvślał, że wracają czasy Ja- 
na Jakóba Russa i Jana Wolfganga Goe- 
thego? Ów socjolog w spódnicy nie pisze 
napewno ani nowej umowy społecznej ani 
wiełotomowej powieści. Traktaty swoje 
i aforyzmy politvczne —*"wypisuje obu rę- 
kamy (jak mówil w balji albo paląc w pie- 
cu (hez uwzólędnienia wskazówek inżynie- 
ra Kruszewskiego). Dobrze, abyśmy o nich 
pamiętali! | 


Henryk Bezmeski. 
WRECZ ISI OOPERI EEIE NACE ES af 
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JA panion 
Kratka ZEgrazn. 

Iriandja, Między Colins'em — przedsta- 
wicielem Irlanchi poudniowej, a Craigem — 
przed iawic'elem Usteru sianą? uklad na za- 
sadach następujących: 1) każda s:rona wyzna- 
czy delegaa dla sprawy wykreś.enia granicy 
między obu częściami Lsiand.i. Delegaci przed- 
sawią odpowiednie raporty Swym rządom, 
które porozumieją się co de wspólnej granicy; 
2) Ovllns zobowiązał się do zaniechania boj 
koam towarów i mieszańców Ulsteru, Craig 
mé ze swej strony ma ucz: nić w'zyelko, by ro- 
boinicy Watolicey mażrwo zostali przyjęci do 
ków, tymczasem ześ mają robo'nócy ci. do- 
póki trwa bezrobocie w tej dziedzinie. otrzy: 
mieć pomoc rzęłową; 3) cbe «rory uregulu'ą 
sprawę irdei; 4) W sprawach dotvczących obu 
części Inandi, oba rzidy Ciné będą do wy- 
neleziemią lepszego postępowania, aniżeli 
przewiduje t: zw. Rada Irlandzka, 5) obaj 
przedsanwciele odbędą nową konferencie w 
celu omówienia sprawy ańmmesti osób, uwię- 
ziom, ch po zawarciu TOZE MUŁ Í 

a 

Hiszpania. W ciatnich dniach kraj prze- 
był kmg rządowy, który udalo się zażegnać 
bez ciężiich przeprenw i wabrześnień, ale który 
mimo 'o ma doniosłe zuaczenie dla przyszłości 
Hiszpan'i. 

Kres powstał z tego powody że zwiazki 
acewikie, t, zw. punes“ wyrażaly swe nieza: 
cowolenie z dziatalnosci mia. wojny Cierva, 
wskutek czeg rząd Maury postanowił ogtosić 
dekreń ograniczający w wnsolkim stopniu za- 
kros -dz'atatności tych związków. Król podo- 
bro odmówił swego podpisu. czy też zażądał 
kikudn'owego nomysłu. ale gobineł na to się 
mie zgode? i podał się do dymisii, która zro- 
biła wrażenie i nawet prawica, popiera'sca do- 
tychczas „umas“, wypowiedziałą się przeciw- 
| ko-n'm, a w Madrvcie odbyły sie samorzutne 

demens'racje przecjalko znienawidzonym „jun. 
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tas”, teroryzujocym od 5 lat ludność całą i na- 
rzuvającym swą władzę cywiim; m. Nastrój tud- 
nóści zniusił króla do układów z rządem, któ- 
re skończyły się tem. że król zgodził się pod- 
pisać dekret. że rząd echnął swą dyunisę i że 
— co namażniejsza — siuntas zmuszixie ZU- 
stały do poddania się dekreiowi rządu. 


Na wczorajszem posiedzeniu próbował je- 
szcze p. Wierzbicki osiatnim wysilkiem- obalić 
pro.ekt rządowy o monopolu tytuniowym. Wy- 
zyskał to, że ostotni przemawiał, jako referent 
i banczo długo dowodzi, że monapolu nie na- 
leży wprowaczać. Sypał liczbani, jak z rogu 
obfitości, wyslal się na argumenty. przekony- 
wał — tyle wkładał enengi w swe przemówie- 
nie, że wreszcie zazął pieść rzeczy, których 
szanujący siebie poseł i w dodoiku ekonomi 
sia, nie powinien nigdy mówić. Dla przykladu 
angumemit o rzekomych strarach na moze: 
P. Wierzbicki dowodził, że państwo s'racilo 
2 miliardy na tyton'u dlatego... że nie osłęgnę- 
ło zyciu w tej wysokości, z powodu sprzedaży 
tytoniu przed czasem. Innemi słowy p. Wierz- 
bicki zarzuczł Rządowi, że Rząd poprostu nie 
paskowa? tytoniem, że puścił na rynek po Ce- 
nach normalnych. mie czeka'ąc, aż ceny pod- 
skoczą w górę! Takimi | temu podobni ar- 
gumem'ami chciał p. Wierzb'cki skłonić komi- 
S'e do wniosku. który postewił: Komisja zale- 
ca Se'mawi. aby przeszedł do porządku dzien: 
nego nad pro/ektem rządowym i wezwał Rząd 
do przedłeżenia projektu alcyzy od tytoniu. 

Drrek'or monopolu tytoniowego, p. Za- 
krzewski, odrazu sprostowa!, że liczby podane 
przez p. Wierzbickiego, są niedokładne, nie 
odpowiada'ą rzeczywistości i nac'zgnięte. 

Nad ważoskiam p. Wierzbiekiego odbyło : 


piskata Mami. 


INTERPELACJA 
Zwiądtm Polstsich Posłów Soc/zlitycznych do 
Pana Ministra Sprawiedliweści w sprawie 
konfiskaty dziennika „Naprzód* w Krakowie. 

Dnia 20 stycznia Prasura'onia skoafisko- 
wała Nr. 16 dziennika „Naprzód“, wychodzą- 
cego tw Krakowie. zaś Sąd <dwręgowy konfi- 
skatę zatwierdził. motywując ją tem, że (zata 
czony przy niniejszym) artykuł w tym nume- 
rze p. t. „Nowy kurs — reakcja w pochodzie” 
rezgtarza oskanżenie 3 robotników o występek 
z $ 306 u. k., względem którego ma nastąpić 
d pa rawa, e 

ge równ te nie wytrzymują krytyki. Prze- 

dewszystkiem w artykule n'e wymieniono Na- 
zwisk oskarżonych. przeto artykuł naieży trak- 
tewać jako roztrząsanie kwestii — czy też za- 
uadutenia czysto prawnego. Tak właśnie au- 
ter potraktował swój artykuł. opierając się na 
istniejących ustawach i wskazując nielogicz- 
néé ońkarżenia ze względu ma jego sprzecz- 
nuść z obowiązujzeemi ustawami. 

Tego rodzaju artykuł i wyrażone w nim 
uwagi nietylko nie mogą być porzylywane za 
przestepstwo, ale raczej powinny być rozpo- 
wszechniane, gd ż poda'a dn. wisdomeści pur 
blicznej pewne wskazówki z dziedziny obowią- 
zużących us'aw i prostuą moż:iwość fadzzywe- 
go inferpretowania usiew. 

Z tych względów pecnisami zapytują Pa- 
na Ministra Sprawiedliwości: 

Czy znane mu są fasty - Jekkromyślnych 
kenfiskałt ? 

Czy gotów fest wmdeć o”yowiednie pour 
czenie, aby podobne konfiskaty, nozące ce- 
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chy jedynie złośliwości nie mogły mieć 
miejsten? 


Warszawa, 24 stycznia 1922 r. 


kni wim wengin 


posłów Smulikowskiego, Czapińskiego i tow. w 
sprawie rugowania Studjum Weterynaryjnego w 
Grochowie dla celów Ministecjum Spraw Wojsk. 


Rozporządzeniem Ministerjum W, R. i O. P. 
gmachy: należące do Studjum Weterynaryjnego przy 
Uniwersytecie Warszawskim, znajdujące się w Gro- 
chowie, zostały oddane M. S. Wojsk. na użytek t. 
zw. „szkoły gazowej”. 

Wspomniane budynki, specjalnie przygotowane 
dla cęlów medycyny weterynaryjnej, składają się z 
6-iu pawilonów. stajen, luboratorjów i innych spe- 
cjalnych urządźeń. Nadto mieści się tam bursa ü- 
kademicka, w której znajduje przytułek około 150 
akademików, 

Wszystkie te zabudowania i warsztaty pracv 
mają być poświecone na rzecz szkoły gazowej, któ- 
ra mieściła się dotąd w 4-ch pokojach przy ul. Lud- 
nej. - 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa pawi- 
lony te mają być nietylko przeznaczone dla szkoly 
guzowej, lecz przedewszystkiem na mieszkania dla 
wojskowych. 

Wyrugowanie Studjum Weterynaryjnego z jego 
zabudowań grozi mu zupełnym upadkiem. I dzieje 
się to w momencie, gdy Polska, jako kraj wybitnie 
rolniczy, cierpi na brak tychże sił fachowych. czego 
dowodem jest, że niedawno trzeba było sprowadzić 
z zagranicy £9 obcych weterynaczy. Jedyna poza- 
tem akademja w* Lwowie nie zdola wyprodukować 


Mononal tytoniowy nchwalony. 


(Z obrad komisji skarbowo-budżetowej). 
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Tak oto mafa wojskowa, która av cizga 
5 lat zatruwa”a życie polityczne Hiszpani 
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grodbami, z których nie wykonała żadnej, ale 
któne teroryzowały rządy i krępowały swobo- 

cę ruchu, — musisła pod naporem powszech- —— 
rej niamal opini uledz i zrezygnować ze swej 


dorychczazowej rol. j: 
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- się imienne głozowanie, które dało wynik na- 3 
siępujący: za wnioskiem p. Wierzbickiego (a — 
więc przeciwko monopołowi)  «świadczyli sę 
posowie: Wierzbicki, Adam, Cze wentyński, 4 
Glebiński, Marweg i Bieliński — ze Zw. Lud- 


Iczak i Sokołowski — z Nar. e 
Wogdaliński i 


ra 


Nanocowego, 
Chez. Strom Lud. Mmożewski, 
Szczyński — z Nar. Ziedn Lud.. ks. Kaczyń- © 


MTE 


ski ; Bresiński — z Owe. Dem., Thomas — ze ` F 
Zjeću. Mieszczańzikiego. Razem 14 postów. 
j 


Przeciwko wniodrowi p. Wierzbiekiego — 
głocowali tow. tow, Diomand, Moraczowaki 1: 
Smurńtzowaki, pp. Keczer, Osienxi, Przewer 
ski, Toczek, Potoczet, Średaiawski i Wios — 
z P. S. L, Pickanik! i Świuarski — z N P. i Pyz 
Woźnicki — z „Wsewoena*, Kolmer i Fede- 
newicz z Klubu Pracy Konet, oraz p. Sapiń: | 
ski — razem 16 postów. ej 

Wobec takiego wyniku ghsowania na 
wniosek p. Stapińskiego powierzono referat 
pos. Kędworowi, P. Wierzhioki zg'osił votum 
neie'sześci i zapowiedział, że przedioży komi- 
sji do dyskusji projekt axcyzy. ip 

Tow. Diemand atoli emengiomie zapro'e- 
stowal przeciwko toma cowoczec. że komisja 
głuwwaniem swem adrzuciła już akcyzę. Do 
zdania tow. Diarendca przych 1} się przewo- 
dniczący Osieck), i odesłał p. Wierzbidsiego 2 ; 
jego wnioskiem do pełnej; Izby. 
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potrzebnej ilości lekarzy, a tych brak jeszcze około 
1300. : 

Bezwzględność Min. Spr. Wojsk.. przejawiająca 
rię częstokroć w zajmowaniu uczelni najrozmaitsze= 
go typu ze szkodą dla szerzenia kultury i wiedzy 
powinna być wreszcie ukróconą, bierność zaś i uste- 
pliwość władz szkolnych — zastąpiona nicugiętą 
wolą utrzymania placówek prawdziwej nauki. 

Z tych motywów podpisani wnoszą: 

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby zniósł rozporząe 
dzenie Min. W. R. i O. P., oddając gmachy Studjum 
Weterynaryjnego w Grochowie na cele Min. Spr. 
Wojsk, i uchronił tę uczeluię przed niewątpliwym 
upadkiem. 

2) Sejm wzywa Rząd, aby zarządził perlust 
cję gmachów rzadowych i przywrócił 
wiele zabranych budynków. 

Warszawa, d. 24 stycznia 1922 r, 


s 


S'uchawze Studium Weleryceryjiego U- 
niw. Warsz, zgromadzeni w d, 20 b. m, na 
wiecu w gmachu Ualuersytetu postanowili 
maprotestoweć przed wdadzrmi państwowe 
i spolecneństwom przeciwko zamierzonenu 
pogwałceniu praw uczeń przez wawe ną: 
dowe i zamachowi na key tej uczelni. 
| mierku z projektowenem prmeriis'enem d 

gmachów b. Inet, Weter. w Grochowie Wert 
Sakoy Gezowej zebrani słuchacze Siudjum 
Weterynnryj rego postenowili: 

1) Prosić Rzad i Sejm a w 8 Slima 
Min. W. R. i O. P. o zzop'ekowanie się los ; 
| S'ucjum Wet. } pozostawienie mu przynaloże tan 

nych gmachów, dł > 

-2) Zwrócić się z apelem do M. 8. Woje, 
| by zaniechoło koku. który zniszczy tok wzór | 
ną dla kreju i wojska placówkę medycyny 

weteryraryj ej. zg 

3) Prs Rektora | Somnt Akademicki 
( poparcie sprawy Ssudium Wet, £ 


Kronika sejmowa. 


Dziś, w piatek, o godz. 1 po (poł. adbg- 
dzie się plenarne posiołzenie Zwigzou 
Polskich Posłów Sscjalistyczaych. 

REKWIZYCJA MIESZKAŃ. 

Wczoraj obyło się wspólne Pp 
komisji: administsacy(ej, prawniczej i n 
akej, na Wiórem estońtoomo tbredy mad p 
jeklem usawy o rewwizyci mieszkań. 
iaro podwomsię z trzech członków, «o ki 
wemi poslowie  Jasitkowiea. Urzęćtieh 
Harglas, która ma rczpatwzyć art, 13 o kwi 
sanu z wewuętrznych umączeń przez 
| rującego i ant. 14 o obowiązkach rękrwienyk 

go oraz ustalić ostateczną” redakcję proe 
pod względem prawnym i stylistycznym 
USUNIĘCIE KRZYWDY,  . 

Minister skarbu Michalski podał do 
deamści posłów tow. Smulikow:kiego i M 
n'dziego, że cofnął zerzączenie swoje o nie 
placenie t zw. dodaiku świstecznego naii 
ciem, posiudającym <zialii grumi Oz 

mł zarazem, że wydał organom skarb 
pekwonie wyplacenia tego dodatku. 

EMERYTURY W TOW. KRED. ZIEM. 

Po zakońoomiu w komisji  skabowo 
cłciowej dyekwxi nad monopolem tytoniw 
pos, Soołoweki refenował sprawe memorjał 
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_ umzędników Tow. Kredytowego Ziemskiego, 
_ dotyczącego emerytur. Komisja uznala się za 
 mekompetemitną w tej sprawie i postanowiła 
przelkacać ją rządowi. 
|. KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
 zakończyia obrady nad zakresem działalności 
Min. Roniowa i przystąpiła do obrad nad za- 
kresem dzicialności Min. Przem. i Handlu. 
'. premię wyboru  mowego referen:a pro- 
jektu osdynacii wy bonczej, którym był dotych- 
czas chory obeonie. pos. Buzek, odroczono do 
posiedzenia dzisiejszego. 


= Z OSTATNIEJ SESJI RADY LIGI 
y NARODÓW. , 
|, O przebiegu obrad styczniowej sesji Rady 
Ligi Narodów, na której porządku dziennym 
znajdowały się sprawy doniosłego dla Polski 
znaczenia, dowiadujemy się następujących 
Szczegółów. , 
jednym z najważniejszych przedmiotów 
brad tej sesji była sprawa wileńska. Litwini. 
i do Genewy dość liczną delegację, ibo 
jaca się z 6 osób: p. Baluiisa, wicem, 
spraw zagr. Namuszewtcza, posła litewskiego 
‘Londynie, Milosza, posta w Paryżu, Sidikau- 
kasa (prawdopodcbnie jakiegoś Sędzilkowskie- 
go. który nadał swemu nazwisku ltewskie 
$ šenie), poste w Bernie, oraz 2 posłów sej- 
ych, Natkiewicza i ka. Saiuilisa, Delega- 
litewska ztżyła cały szereg not, m. im. ie- 
3 zawierańacą dozłowną treść przemówienia 
 Griniusa litewskiego prezydenta Rady Mi- 
ów, wygłoszonego w Se,mie kowieńskim, 
ajececgji napaści na Polskę, ataki na Seim 
k haki i deklarację c prawach auwtonomicz= 
_ mych dla Wileńszczyzny w razie nvcie!enia jej 
„Liwy Kowieńskziej, Delegat Polki zapro- 
zowa? przeciwko wyzystuwaniu not do Rady 
igi Narodów po to. by ogłaszać w oficjalnych 
ikacjach Ligi Narodów przemówienia par- 
mierne. Z równem prawem delegat pol- 
móglby się domagać ngłomenia w formie 
wszys:kich przemówień wygłoszonych w 
wie wileńskiej w Sejmie prelztkim. Ze stro- 
slyre'anratu Ligi Narodów nastapila na to 
miedź, że na tym precedensie się skończy. 
Pozatem delegat poiki dał odpowiedź na 
litewska, zawieraącą skargę ma krzyw- 
o Litwinów na (Witeńszczyźnie, i zmpro- 
awal przeccwk» prześladowaniu Polaków 
a Liwe Kowieńsijej. 
Przebieg obrad znany fest z depesz. Jak 
no, Rada Ligi Narodów przeszła do po- 
nad żącaniami Li'winów i przeszła do 
zcacj: sprawy wileńkiej na terenie Ligi 
oraz uchwaliła rezoluce, którą wczoraj 
my w całości. ldzie teraz o wyko- 
‘zaleceń tej uchwaly. Zamiast zon gra- 
ch prawcopotobnie pozostaną tylko li- 
raniczne przebiegające środkiem tych 
pnzyczem ze s!rony polskiej podirzymy* 
hedcie żadanie. aby kolei Grodno Wil- 
neburg pozostała ca'kowicie po stronie 
. Środkowej. Komis'a kontrolutaca Ligi 
k. Cherd'gnym na cze'e opuści teren spor- 
15 lu'ego. Co do inmych spraw. powin- 
strony porozumieć benpuśrednio. 
ogół wyhory do Samu, wileńskiego 
y w Radzie Ligi drbre wrażenie — mia- 
ie apokolny ich przebiną. nie zalsiócony 
memi ekscezami i nadużyciami, 
«8 spraw gdańskich gównie wywołały 
sie dwie: sprewa porte d'attache (stałe- 
rtu dla Polski w Gdańsku) i sprawa ad- 
(macji dolnej Wisly. 
się tyczy panie d'attache to wysoki Iro. 
z gen. Hacking wydał decyzję dia Pol- 
mieprzychylną — kwestionw acg m. m, pra- 
e do magazynów na wyspie Holm i zawiera. 
ją warunek nie do przyjęca o 3 miesięcz. 
wymówieniu portu przez Gdańsk, Polska 
wała dù Ligi Narodów: Narazie zd'ęto le 
z porządku dziennegn, zastrzegaęc. że 
sty conie które są w porcie. mie będą u- 
' że nie będą robione trudności przy 
owywm'u bmni amunicji, 
sprawie administraci domei Wisły i jej 
kóre Pórska żoda dla siebie, umowa 
gdańska z dn. 9 listopada 1920 r. za 
klawzvle. 
dla Polski nieprzechylnym. Delegat 
u starał s'ę a polubowne zała'wienie apra- 
proponując cdrywie administnacii dolnoj 
v Pore z zapewaieniem Gdaństewi pna- 
przedstawiciela swego w zarządzie, Wi 
bia Ishi pepan? myśl pa'ubownego załat. 
a tej sprawy i donadził rozstrzygmęcia 
vezne, nie zaś czysto jurydyczne. Rada 
starecznie i tę sprawę zdięła z porząd: 
zaleciła polubowne rczalrzygnięcie. 
FIEDŹ LITEWSKA NA NOTĘ RADY 
po LIGI NARODÓW, 
Litewska agomya telegraliczna donosi: W 
jowiedzi na decyz'ę Rady Ligi Narodów z 
8.b. m, rząd litewski zaznaczył, że pra- 
nawćązać z Po!ską stosunki dyplomatycz- 
onsnia rne, o ile S'czunki te zostaną Opar- 
uzmelniu wzacemnei niezawisłości i su- 
Mości. oraz oświadczył. że przyjmuje zo- 
zonig Rady Ligi Narodów co do ochrony 


zy 


mości. (PAT.). 


4% x 
Na omogda'szem posiedzenia klaipedzkiej 
by Handlowej reprezentanci: przemysłu i 
przedz'awili delega'owi polskiemu p. 
le polożenie ekonomiczne terenu  klaj. 


ktor naczelny dr. Feliks Perk Re 


47) PS 
94 M JL M 


 iiwo2 


SOD ECTS E AE T U POZ 00 Z NE WA ZW P> 
i TA a a T WA bs 4! IES EIP UFO EE 
WAGA 


które były komemtowane w | fak 


„KOBOTNIK”, piąfek, 27 stycznia 1922 r, 


pedzkiego z racji mających się rczpocząć ukla- 
dów w sprawie traktalu hamdlawego z Polską. 

SPRAWA TRAKTATU SEWRSKIEGO. 

Biuro prasowe Ministenjum Spraw Zagra- 
nicznych kocmunikuje: W zwiazku z komenta: 
rzami, jakie powstały z powodu zawejestrowia- 
nia przez Francję imktaiu w Sevres, należy 
wyjaśn.ć, co następuje: Wedlug cdncśnych ar 
tywułów Paktu Ligi państwo, w kiórego archi- 
wach złożony jest traktat, interesujący więcej 
mż 2 państwa, ma obowiązek, gdy tylko tnak- 
tat taki został przez Strony ratyfikowany, za- 
1ejestnować go w Sekretariacie Ligi Narodów. 
„Tralstat z dnia 10 sienpnia 1920 (w Sevres) 
uzyskał moc oborytqzującą dla Czechosłowacji 
i Jugosławii, gdyż te krafe ratyfikowały ten 
traktat łącznie z Anglią. Rząd francuski. w 
którego amch'wach złożony został oryginał 
traktatu w Sevres, obowiazemy był w myśl po- 
wyższych zasad niezwłocznie po ratyfikacji 
przez oclnośne państwa zarejestrować go w 
Sekretaracie Ligi Narodów. co też uczynił, za- 
znacza jac przytem, że Polka traktatu tego nie 
podpisała. Sprawa ta ma więc charakter ści- 
śle formalny. (PAT.). 

P, SAZONOW.. 

Niedawno żarzodowy „Haint zamieści! 
mywiad swego wspólpracwwnika z p. Sazon- 
wem, b. carskim miais'rem sprawy zagranicz. 
nych, któremu jego przyjaciel p. Skirmunt, 0- 
beony potski minister spraw  zagran;eznych, 
dał paszport na pobyt w Warszawie. W wy: 
wiaczie tym p Sazonvvy niedwuzeaczn'e dał 
do zmozumienia, że jes! wrogiem traktatu rys- 
kiego. Zresztą wiemy i lak drbrze, jaki jest 
siceunek p. Sazonowa do Polski, 

P. Sazonow zaprzeczył, iasoby udzielił 
wywiadu. Ale wspólpracownik „Hania 0- 
świadcza ze swej strony, że wywiad jest cal- 
kowicie autentyczny, 


ke 
(W ezwanek, dnia 2 lutego przyjeżdża do 
Warszawy delegacja estońska w liczbie 8 osób 
celem zawarcia umowy handlowej polsko- 
estońskiej, 


k 
Rząd japoński postanowit ustanowić dla 
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całej Pulski i Gdańska konsulat generalny i 
na stanowisko te mianował seknre:arza lega 
cyjnego p. Kamei Nobuyuki, który obejmuje 
swe uizędowanie, 


* 
++ 
Wczorajsza „Rzeczpospolita“ donosi, że w 
Związku ze sprawą nadużyć w U.mędzie emi- 
gracyjnym sędzia śledczy polecił aresztować 
dynekicra Urzędu p. „fłytsrnskieg: oraz p 
Skupeńcikiego i p. Prochackową P. Mlynar- 
skiego uwoiuiomo po przesłuchaniu, 


ś * 

Na posiedzeniu w dáli 26 b. m. Rada Minis- 
trów przyjęła do wiadomości zarządzenie ministra 
Wyznań Rel. i Oświecenia Publ, o przerwanie nauk 
szkolnych w dniu 30 b, m. na znak żałoby z powodu 
zgonu papieża Benedykta XV i poleciła ministrowi 
spr. wewn, zwrócić się do gmin miejskich z wezwa- 
niem do zawieszenia w dniu tym widowisk i zabaw 
publicznych, 

Następnie Rada Ministrów wysłuchała komu- 
nikatu ministra spraw zagr„ że przyjął dymisję p. 
Edwarda Zalewskiego ze stanowiska prezesa komi- 
sji repatrjacyjnej w Moskwie, że uznał za możliwe 
zlikwidować w najbliższym czasie taką komisję w 
Warszawie. t 

W dalszym ciągu Rada Ministrów omawiała 
sprawy urzędnicze, nie wyczerpując dyskusji. 

Następnie przyjęto projekt ustawy w przedmio- 
cie pobierania od dłużników byłych rosyjskich 
banków ziemskich, włościańskiego i szlacheckiego, 
specjalnego dodatku na pokrycie kosztów adminis- 
tracyjnych, związanych z likwidacją spraw tych 
banków na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, roz- 
porządzenie o likwidacji spraw tychże banków i 
przekazaniu ich państwowemu Bankowi Rolnemu 
oraz projekt ustawy w sprawie zawieszenia przed- 
terminowej spłaty rent, zahypotekowanych na wło- 
ściach rentowych na obszarze b, dzielnicy pruskiej. 


Dalej Rada Ministrów postanowiła wyłączyć 
osadę Brok z gminy Orło pow. Ostrowskiego, two- 
rząc z niej gminę miejską, a gminę Miastków -wy 
łączyć z pow. Łukowskiego i włączyć do pow. Gar- 
wolińskiego. 

Następnie przyjęto wniosek w sprawie postę- 
powania ż dziełami sztuki, zabytkami historyczne- 
mi, stanowiacemi mienie państwowe, Wreszcie za- 
łatwiono kilka drobnych spraw bieżących, 


Dokoła konferencji genueńskiej 


O TERMIN KONFERENCJI. 


Berlin, 26 stycznia. A.W. Donoszą tu 
z Paryża jakoby w tamtejszych kołach poli- 
tycznych rozeszła się pogłoska, iż konferen- 
cja genueńska nie będzie się mogła zebrać 
na oznaczony termin 8-go marca wobec nie- 
przewidzianego przeciągania się konferencji 
w Waszyngtonie i wobec niemożności ukoń- 
czenia do tego terminu prac przygotowaw- 
czych. Według tych samych pogłosek pre- 
mjer Bonomi miał wezwać zaproszone rzą- 
dy, aby w skład delegacji weszli przedsta- 
wiciele zawodowych związków robotni- 
czych. 


OPÓŹNIENIE KONFERENCJI. 


Wiedeń, 26 stycznia. A.W. Z Bazylei 
donoszą, że konferencja w Genui nie roz- 
pocznie się w dniu 8 marca. Jakn przyczy» 
ny opóźnienia wymieniane są dotychcza- 
sowe trwanie konferencji waszyngtońskiej 
oraz trudności ukończenia przygotowań do 
konferencii w tym terminie, 

'Londyn, 26 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Jak donosi „Times”* w Waszyngtonie ro» 
zeszła się pogłoska, że ze względu na irud- 
ności organizacyjne konferencja genueńska 
ma być odroczona. l 


ROBOTN'CY AMERYKAŃSCY 

PRZECIWKO KONTERENCJI. 

Waszyngton, ?b stycznia. P.A.T. (Ha- 
vas). Gompers w imieniu robotników Sta- 
nów Zjednoczonych przesłał na ręce prezy- 
denta Hardinga >rolest przeciwko wzięciu 
przez St. Zjednoczone udzialu w konferen- 
cii genueńskiej, zaznaczając iż dr.puszcze- 
nie do spraw konierencji delegatów rządu 
sowietów pociągnie za sobą niewątpliwie 
tyczne uznanie tego rządu 


NIEZADOWOLENIE PRASY 
LITEWSKIEJ. 


Kowno, 26 stycznia. A.W, Prasa litew- 
ska stwierdza z niezadowoleniem, że Litwa 
dotychczas nie otrzymała zaproszenia na 
konferencję w Genui. Brak zaproszenia 
prasa thimaczy tem, że nie wszystkie pań. 
stwa uznały Litwę de jure. 


Mkowonia trenrtt0-4 qi lis 


SPRAWA UKŁADU GWARANCYJNEGO 


Londyn, 26 stycznia. A.W. Rokowania 
w sprawie angielsko - francuskiego trakta- 
tu gwarancyjnego rozpoczną się w przyszłą 
środę. Curzon udaje się do Paryża jeszcze 
przed konferencją ministrów spraw zagra- 
nicznych, aby porozumieć się z Poincarem. 


WŁOCHY A UKŁAD GWARANCYJNY. 


Rzym, 26 stycznia. A.W, „Corriere 
della Sera" donosi, że rząd włoski wysto- 
sował do Paryża i Londvnu oficjalną notę 
z prośbą o powiadomienie rządu włoskiego 
na jakich warunkach ma być zawarty fran- 
cusko-angielski układ gwarancyjny. 


KONFERENCJA MINISTRÓW SKARBU 


Paryż, 26 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Francuski minister skarbu uda się wkrótce 
do Londynu ażeby odbyć z kanclerzem 
skarbu konferencję w sprawach finanso- 
wych. Obaj ministrowie prawdopodobnie 
porozumieją się w czasie konferencji co do 
zawiadomienia, jakie w czasie najbliższym 
ma złożyć rząd niemiecki w sprawie plano- 
wanych reform, mających na celu polepsze- 
nie finansów niemieckich i w sprawie od- 
szkodowań, które mają być zapłacone w r. 
1922, 


Pomoc dla głodnych w Rosji. 


OBRADY MIĘDZYNAR. KOM. POMOCY. 

Genewa, 26 stycznia, (PAT.). (Havas). — 
Rozpoczęły się tu obrady międzynarodowego 
komitetu pomocy dla głodnych w Ros'i. Prze- 
wodlniczącym komitetu wybrano szweda Ob- 
deoranmds'a (7), wiceprzewodniczącym Czerha 
Ginsę. Frick, jeden z współpracowników 
Nansena, przeds'awił sprawczdanie finansowe 
koamite'u, z którego wynika, że dotychczas 
wpłynęło do kasy komitetu 28 miljonów fran- 
ków w złocie. 


Genewa, 28 styczniia. (PAT... (Favas). — 
Na dzisie'szem porannem posiedzeniu Komi- 
te'u międzynarodowego pomocy Rosi omawia- 
no sprawę zakupu zboża dla ludności, zakupu 
siana dla koni, sprawę wysylki maszyn rolni- 
czych, wreszcie powzięcia zarządzeń, mających 
na celu reorganizację transportów. Bonry pod- 
kreśli rozpaczliwa sytuację, w jakiej znaćdu'e 
się Armenia Gruzja i Kaukaa domagając się 
ad Krymitetu pomnev Rosi rozciągnięcia swej 
działalności na te terytoria. 


d. odpowiedzialny Jerzy de Nisam, 
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Nansen wyjaśnia? niebezpieczeństwa, ja. 
kie wymisnęh by ze zbytniego  zróżniczkowa* 
nia działalności tej międzynarodowej instytu- 
cji. 

Misz Marshal przedstawiała środki, które 
mogłyby sie przyczyć do zainteresowania 
szemzzego ogólu sprawą pomocy. 

Fimmem, sekretarz syndykatu międzyma: 
redomego domegat się wysłania delegacji Ko- 
mitelu do Genui dla daprowadzenia do tego, 
aby wszystkie rządy wzięły udział w dziele, 
prowadzonem przez Komi'et. Nansen obawia 
się, że pomoc, jakzby uzyskano na podstawie 
decyni, pownziętych w tej sprawie w Genui, 


, przyszłaby zbyt późno. Zebranie przyjęło re- 


zalueję w sprawie organizacji działalności Ko. 
mite'u pomocy Rosji, oraz zwróciło się z pro- 
śbą do mieszanej komiši Czerwonego Krzyża 
0 udzielenie sekretarjatowi Komitetu pomocy 
Rosji życzliwego poparcia w jego pracy, 


Odbito w druk. „Robolnika”, Warecka 7 


Sumama anoe a 


, i e vaf h 
Kniędca wanatia 
TEKST UMOWY MORSKIEJ, 
Waszyngton, 26 stycznia. (PAT). (Havas), 
Komisja żeglugi zbadała cały tekst umowy 
flotowej į poczyziła w nim kilka zmian. Te- 


rażniejszy tekst jest więc osiaterzny z wyjąte 


kiem postanowień, dotyczących fortyfikacji 
Wysp ma Ocezm'e Spokojnym, w  kiórej to 
sprawie oczekują jeszcze ną odpowiedź z To= 
kio. Od rządu japońskiego zażącano szybkiega 
jej nadesiania, 


po mnie PPR 
PRZZNIESIENIE ZWŁOK, 
Rzym, 26 stycznia. (PAT.). (Stephani). = 


Dziś po poludniu przeniesiono zwiuki papieżą 


do kaplicy Serca Jezusowego, skąd będą przę” 
niesione do krypty. 

PRZYGOTOWANIA DO CONCLAVE. 

Rzym, 26 stycznia. (A. W.). Dziś przybęs 
dą tu kardynałowie zag:aniczni. Pizygo:owa- 
nia do conclave są już prawie na ukończenią. 
Wybór na papieża kardynała: Włocha nie uls- 
ga prawie wą!pliwości, 

PODRÓŻ KARDYNAŁÓW POLSKICH, 

Wiedeń, 26 stycznia. (Wied. B. K). — 
Kardynałowie priscy Kakowski i Dalbor przy 
byli tu wczoraj i zamieszkali w domu ojców 
Zmariwychwstańców. Na dworcuaprzy witał ich 
poseł polski Lasocki į członkowie poselstwa 
polskiego w Wiedniu, W ciągu dnia dzisiej. 
szego obaj kardynałowie złożyli wizytę posło- 
wi Lazsovkiemu i nunc'uszowi papieskiemu. 
Dzisiaj wieczorem odjeżdżają do Rzyniu. 


1 ' zphnabotnneji 
Lad lw. Zawodowych w (etastzwacj 
PRZECTW PRZYSTĄPIENIU DO 
MIĘDZYNARODÓWKI MOSKIEWSKIEJ 

Praga, 26 stycznia. A,W. Na 22-i zjazd 
delegatów związków zawodowych Czecho- 
słowacji przybyło około 600 delegatów, w 
tem szereg przedstawicieli zagranicznych 
związków zawodowych, m. in. Jouhaux i 
Martens, del. Międzynarodówki Amster- 
damskiej. Przedstawicieł Centralnej Ko- 
misji Związków Zaw. połskich, tow. Teller, 
zaznaczył, że wbrew mylnej opinii zaśrani- 
cy Polska posiada nader rozwinięte usta- 
wodawstwo robotnicze, 8-$odzinny dzień 
pracy, ochronę pracy-obejmującą dzieci i 
puir ubezpieczenia na wypadek choro- 

yit. d. 

W czasie obrad toczyła się ostra walka 
pomiędzy komunistami a socjalistami. Przy 
głosowaniu za przystąpieniem do Między. 
narodówki Moskiewskiej komuniści otrzys 
mali 226 głosów przeciwko 348, 


Stak kolejowy w Niemca © 


Berlin, 26 stycznia. P.A.T. Według 
wiadomości, które nadeszły do ministerjum 
komunikacji położenie strajkowe w Sakso- 
nji jest niezmienione. Na linji Lipsk - En- 
gelsdorf strajk trwa nadal, W okręgu Zittau 
strajk się rozszerzył, a ruch osobowy utrzy= 
many jest tylko częściowo, towarowy zaś 
zupełnie ustał. i 

Do strajku kolejarzy przyłączają się 
również robotnicy i urzędnicy miejscy, 


' méig! ' 
-TF neni imigh 
Katowice, 26 stycznia, (A, W.). Minfster 
Olszowski po powrocie do Katowic odbył w 
środę konferencję z delegstem rządu niemiec 
kiego ministrem Schillerem,  Kouterencją 
trwała 4 godziny. Dziś odbędzie się dalszy 
ciąg tej konierezcji, i n 
Katowice, 26 stycznia, (A. W.). Komisją 
wodna ukończyła swoje praca. ] 


Polar w. gosetyie p icien w Kolki 


Moskwa, 26 stycznia. A.W, O godzinie 334 nad 
ranem woźny poselstwa polskiego w Moskwie zbu- 
dzony został przez przechodnia wiadomością, że na 
domu poselstwa pali się dach. Wożny natychmiast 
obudził posła i wszystkich pracowników poselstwa, 
którzy przystąpili do natychmiastowego ewakuowa= 
nia wszystkich akt, archiwum i dokumentów, Pod 
opieką jednego z pracowników przywieziono je do 
poselstwa angielskiego. Wezwanie straży ogniowej 
przez centralę telefoniczną okazało się zupełnie 
niemożliwe i wzywać ją trzeba było przez wysła- 
nie do straży umyślnego posłańca, Wskutek tego 
straż przybyła dopiero w trzy kwadranse od chwili 
kiedy wszczęto alarm. 

Ogień ukazał się na pierwszem piętrze w ścia- 
nie około kancelarji i sekretarjstu, Staraniem pra- 
cowników poselstwa ognia nie dopuszczono do kan- 
celerji, natomiast szerzył się on w stronę sekreta- 
rjatu, który zdołano opróżnić, Członkowie komisji 
reewakuacyjnej, zawiadomieni o pożarze przybyli 
zanim zdążyła jeszcze nadjechać straż i wzięli czyn- 
ny udział w akcji ratunkowej. ż 

Gdy wreszcie przybyła straż ogniowa zaczęła 
ona zalewać palące się pokoje mieszczące kance- 
larję, sekretarjat i dwa pokoje mieszkalne, połozo- 
ne w sąsiedztwie Zaczęły przeciekać sufity skut. 
kiem obfitego zlewania wodą i ieden z nich w poko. 
ju mieszkalnym na parterze częściowo się załamał 


‘skutkiem akcji ratunkowej straży. Zalano wodą 


również parter poselstwa, skąd woda przeciekała 
do suteren, Pozar opanowano © godzinie 10 rano: 
O godzinie 11 odjechała straż pozostawiając kilku 
dyżurnych. 

Skutkiem zerwania i spalenia dachu oraz zala- 


+ 
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nia wodą całego domu, co wəbe: mrozów, powodo- 
wać będzie pękanie i załamywanie się sufitów, lokal 
poselstwa znajduje się w stanie niemożliwym do 
mieszkańia. 

Przyczyną pożaru jest prawdopodobnie nicu- 
miejętne rozgrzewanie rur wodociągowych przez 
technika sowieckiego, który ło czynił właśnie w 
dniu poprzedzającym wybuch pożaru, Tego same- 
fo zdania jest główny inspektor straży ogniowej. 

Poselstwo chwilowo będzie urzędować w wy- 
dziale konsularnym. ; 


Wielgus) telegraficzne. 


— Z Kaim donoszą o wielkich demonstracjach 
przeciwko uwięzieniu pasów necjencl'stycznych. 
W demonstracjach wzięło udział mimo surowego 
uekczu 40 tysięcy osób, Demonstranc! wystosowali 
do rządu ul.imstwm z 3-duowym terminem, 
| — W Wiedniu austrjsecy wrzędn'cy państwo- 
wi odbyli cmsgdzj posiedzenie, ma którem wyg a- 
szmo mowy przeciw rządowi i przeów mm, skar- 
bu, Zgromaczeni udali się potem przed parlament, 
gdzie wybili szyby kamieniemi. Wneszcie udano się 
na Herrengasse, gdzie wysłano delegację do karc- 
lerza, i 

— Onegdoj w „południe olbrzymi pożwe gni- 
szczył wielki teatr w Dósszm W czasie pożeru po- 
uios'a śinierć śpiewaczita niemiedha, p. Berting, 


— Gobinet remnuński został uzupemony przez ` 


2 nowych cziemków z Trarsylwecji: gen, Mosoru 
(mim. kcmumikaeji) i d-ra Aurelego Cemię (roboty 
publ:czne ). l 

— Król Aleksemder serbski przybędzie do Bu- 
karesztu 20 lutego. Oficjalny ekt zzręczyn z księż- 
niczką Marja rumnńską odbędeile s'ę 22 lutego. 

— Przedieżony sejmowi pruslsemu budżet 
Pros na nek 1921 wyfszzuje niedobór 2.4 miyjerda 
morek, 

— W sowreckowkramńskich kołach rządowych 
w Ohzirkowie krążą poglozki o przowdływenem u- 
stąpieniu kcmisarza spr. zagr, Rkowskega Po- 
wodem cymi ma być jogo dążeme jakoby do 
wywałczemą Ukrainie pewrej somoczelności w 
w dziedznie politycznej i tmi'sowej. Następcą 
iego ma być obemy komiszrz aprowizacji Mamuil- 


"Ruch robotniczy. 
a inoia narlii 


Dziolnica Mokotowska, W sobotę, d. 28 b. 
m, o godz, 9 wiecz, w sali O. K, R., Al. Jero- 
zolimskie 6, odbędzie się zabawa taneczna, 
Całkowity dochód przemnaczuty naa cele kultu- 
rzdto cówiatowe Brety nabyweć możną w se- 
Kreterjacie dzielnicy, Bagatela Nz. 12a, oraz 
w dzień zzbawy przy wejściu. Isczba biletów 
ograniczona. 

Dzielnica Śródmiej:ka, W piątek, d. 27 b. m. 
og. 7 w bka dzieluiey, AL Jerczolimskie 6, od- 
będzie się posermenie komitetu ma które komitet 
dzielnicy Śrólmiejskiej prosi o konieczne przyby- 
cie wszystkie towarzyszki i sympotyczki P, P, 8. 

Dzielnica Nowe Bródno, W piątek, d, 27 b, m. 
o g. 5 w lckstu dniet iey, Obnieka 16, odbędzie się 
ogólne zebrenie cziomków dzielnicy. 

Dzielnica Powiśie. W piątek, d. 27 b, m. o g. 
7 w lokam dzenie, S-lec GQ odbędzie się ogólne 
zebrznie cHonków dzielnicy, na którem tow, Za- 
wadzki wygłosi referat poł:trczny. 

Dzielnica Ochoa, W piątek. d, 27 b, m, © g. 
7 w lokalu dzielm cy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie 
się postedze je komitetu dzielnicowego. 

Dzicinica Jorezolimika. W piątek, d. 27 b. m. 
og 7 w kkelu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Puoi zawodowy: 


KOMUNIKAT. 
iasków Zawodowych oraz Oddziałów 
= = Zaw. Rob. Rol. Rz, P, 


< zwana „Komisja Polskich Klasowych 
me Zawodowych w Pcznaniu (ul. Zam. 


wiąz! ÓW r 
— Nr. 7) rozeslala do wszystkich onganiza- 


zę wh wezwania, aby zbierały spe- 
pati ma rzecz obrony aresztowanych 
2a straik rolny w b. dzielnicy pruskiej. 
Zarzęd gł. Zw. Zaw. Rob. Rol, Rz. P. wy- 
jeśnia, że sprawą tą oddana sam kieruje i 
dat swemu Selkretar'atowi Okręgowemu odipo- 
wdednie zlecenia: Skułkiem dzialalności Za- 
rząćm Gł. caly szereg aresztowanych tomarzy. 
szy został zwolniony bądź '6 calkowicie, będź 
za kaucia.  Aresmiowani bezwzględnie mają 
zapewnioną z tej slrcny pomoc prawną i finan- 


SEO eby Zarzad GI. Związku Zaw. Rob.. 


Rol. Rz. P. nie még? pocbłąć mszystlkim wydaf- 
kom, ow tamm ze sprawą aresztowanych. to 
mówczes dopiero zwnówiibw.się o pome do in- 
mech ogrrimei i zarzadzitby w swoich Od- 
dzin”och fyenznie , odpowiedniego funduszu. 
Narazie edicit poimeby tak'ej miema è Sekre- 
terat Olprogowy Zwiszku mie zwraca się do 
Zarrin Gł. o wnlatmiej szą mmoc, 
Jerine POWE me: „stwierdzić mmsimy 
te Mme weznraja Komisi z ul. Zemkowej 
tralstować murima, jako choć: mokoz aana 
sprawy sserzowemrch dla zailena whasnveh 
tmdnrzów Kemiri. a to tembandziej, że w 
wezwrtioch gi Komiea ra WENA eby Te- 
breme rieniečre b ?y nrzesłeme fo DO: 
enia, a we Zb Srkre'aricin Orrozowemo 
POS A 7, ła 1 0% 
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|, więzlkw specjalnie troszczy się © sprawę pomo- 
| J areszowanym za skiayk rolny w b. dzielni- 
cy Pruski ej. > 
Zarząd Główny 

Zw. Zaw, Rob. Rol. Rz, P, 
ku Motałowców (Leszno 58) podaje do wiado. 
mieści członków, że w sobotę dnia 28 stycznia 
o godz. 7% wiecz., w dokalu Zwięzku tow. Zyg. 
Zaremba wyglosi odczyt poświęcony pamięci 
1-go iProletarjatu. 

Weyście za okazaniem książeczki ezton- 
kowelsiej, opłaconej za 1921 rok, 

Zw. Zaw, Pracowników Miejskich, Warec- 
ka 7, II piętro, zawiadamia, iż jutro, t. j. dnia 
28 stycznia r. b, odbędzie się wieczornica ta- 
neczną z unczmaiconym programem, Bilety 
dia członków i wprowadzonych gości do naby- 
ca w Sekretanacie Związku, 

Związek Zaw. Robot, Budowlanych zawiadamią 
murarzy i podmisirzów o m jącem się adbyć po- 
Wtómiem zebraniu w dniu 29 b, m, w niedziele, 
© godz 10 rano w lokdu przy ul, Lesa:o 53, I pig- 
two. Zebranie będzie ważne ibez względu na liczbę 
obecnych. 

Bacmność! mężowie zaufanią i członktwie Zw, 
Motalowego, Leszno 53. Zarząd Związku wzywa 
mężów zaufamia į członków do uregulowania zide- 
gych wkledek m rok 1921 do dzie 29 Syul la r, b. 
Po dm'u 28 stycznia żadne miegie wkładki nie bg- 
dą przyjmowane. 

PROWOKACJE ZARZĄDU WARSZTATÓW 
KOLEJEK DOJAZDOWYCH, 


Zarząd warsztatów kolejek dojazdowych, chcąc 
upozorować sprowadzenie wojska do warsztatów, 
chwycił się obecnie w walce z robotnikami nastę- 
pującego środka: 

W dn. 20 stycznia na stacji Warszawa, linji 
grójeckiej, ktoś przebił kulą szybę wagonu, w któ. 
rym rezyduje oficer, kierujący oddziałem sprowa- 
dzonych do warsztatów żołnierzy. 

W następstwie tego zarząd warsztatów wydał 
okólnik, w którym opisując powyższy wypadek, 
przestrzega przed „zbrodniczemi poczynaniami ży. 
wiołów, którym obce są zasady praworządności 
państwa konstytucyjnego”. 

W związku z powyższym okólnikiem, w dn. 26 
b. m. udali się na miejsce wypadku, t. j. do wagonu, 
w którym rezyduje porucznik, Stefan Wikarski, 
przedstawiciele robotników wraz z przedstawiciela. 
mi żendarmerji wojskowej i policji państwowej, Po 
szczegółowem obejrzeniu przebitej kulą szyby -wab 
gont, stwierdzono jednogłośnie, że przebicie szy 
kulą nastąpiło od wewnątrz wagonu. 

Zwracamy uwagę robotników na postępowanie 
zarządu warsztatów kolejek dojazdowych, który w 
walce z robotnikami nic waha się przed użyciem 
najgorszych prowokacjil 


[ich ktlinrelne-oówiatowy 


Koło im. St. Worcella Związku Młodzieży 
Rob. „Sila“ urządza zebowę taneczną w cali 
zwięzku, Lesane 48, w szo ę, chia 28 stycznia 
1 środę 1 stycznia b, r. od godz. 9 wiec. do 
rana z pocztą framcuską (oukiestra młacna). 
Blety nabyweć można cocnienn'e w gospodzie 
robotniczej, Chłodna 84, w dzielnicy P. P. S. 
Chłodna dl w Zwiącku lokatorów, Leszno 53 
1 przy wejściu 

„Koło Miłośników Sceny. Towarzystwo 
„Wiedza Robotnicza” wystawia 29 stycznia 
1922 roku w niedzielę To południu w Ten'trze 
Praskim dramat Starmńsk'ego pod tytwiem 
„Gwiazda S benji“, kilkatinolnie już grany, W 
<obrej obsećcie i dobrem wylozaniu wyżej 
wymienionego towarzys'wa, x 

„_ Bilety są do nabycia po niskich cenach w 

e oo fewarzystwa, Brukowa Nr. 29" „Wie- 
Gbotnicza" à w dniu przedstawi 

kasie teatru. zj ana 


Lod 
Eezrobocie, 
MURARZR ŻĄDAJĄ PRACY. 
Uchwała murarzy i podmistrzów 
Murerze 1 podmistrze, cziolkowie Związ- 
ku Budowlanego (Leszno 58), obreni w dua 
22 styennia r. b, upoważmieją zarząd Związku 
do przedsięwzięcia energirrych kroków w 
celu uruchemen'a robót tudewiarych w ma- 
zie zaś nieuskuteczniemia bego, unuchomieaia 
vobół publicznych, Obeonie Związuk posiada 
75 proc. bezrobotnych członków, którzy for- 
malne mra z nędzy. Zebrani zwmoecją się do * 
Posłów sejmowych o usilne poprme'e tej spra- 
Wy i mafą nadrieję, iż sluszze Jh żądania bẹ 
dą uwzględnione, 


kłosy czyłe'nitów, 


Nieslychane zdzierstwo księdza w Łaskuzewie, 


W. mitsteczku Łaskerzewie, star, gorwolńskte- 
80, urzęduje ksiądz deiek m Michał Turky, drtóry 
wlz'erą ze swith owieczek niesiychtne chyba w e2- 
lej Rzplitej Polskiej sumy m cbrzęcy nel gine, a 
mianowicie: goeporerz Gia z Uśsieńci zapłzeit za 
Pogrzeb siostry 70.000 mk., goszod rz Ratkońshi i, 
Bata za pognieb żony 50.000 mk;  mieszkiniec 
mias'ecziba Łaskarzewa, Antrni Cegowek: za p 
grzeb cjca po dlug'ch i cę'kuh trg zapłacił 
75.000 mk, (ks. Tursk żądić 100.000 nk), 

Faktów podobnych możn iby przytoczyć wiecej, 
zaje się, że i te wystarczą dia s kom istaryzowa- 
nią zdzenstwa neszego proboszcz (kz! Za yb jemy, 
Czy jest jokókolw ek prow y środek na z:hamowa- 
mię paskemsikich popędów ks. Turskiego. 


Paraljanie 
Następują podpisy, 
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Z Rady Miejskiej. 


Interpelacja w sprawie należności Kasy Chorych od 
miasta. — Nagły wniosek P. P. S. w sprawie bezro- 
7 bocia. 

Wczorajszym obradom Rady st. m. Warszawy ' 
przewodniczył wiceprezes, tow. Jaworowski. 

Radny, ks. Wyrębowski, referował budżet Wy- 
działu XVII, Opieki Społecznej, wyrażający się su- 
mą*mk. 14 milj. w przychodzie i sumą mk. 705 milj. 
w rozchodzie. W referacie podkreślono koniecz- 
ność skoordynowania działalności państwowej opie- 
ki społecznej 2 komunalną. Referat zaznaczył brak 
opieki spolecznej dla zubożałej inteligencji oraz 
wyraża pobożne życzenie usunięcia żebraniny z u- 
lic Warszawy. 

Budżet oraz poszczególne wnioski Rada Miej- 
ska uchwaliła. 

Po uchwaleniu poszczególnych budżetów wy- 
działów Budownictwa i Zaopatrywania, przyjęto 
wniosek Magistratu w sprawie dodatku do państwo- 
wego podatku przemysłowego. Dodatek ten wyno- 
sić będzie 100% od tych zakładów przemysłowych 
i zawodów, które są obowiązane do płacenia podat- 
ku obrotowego, przyczem pobrana suma zaliczona 
będzie jako zaliczka na poczet podatku. Od innych 
przedsiębiorstw pobierany dodatek wynosić będzie 
50% podatku rządowego. - s 

Uchwalono wniosek Magistratu w sprawie kre- 
dytów na wypłatę 13 pensji urzędnikom i robotni- 
kom miejskim przyczem w imieniu klubu radnych 
P. P. S. jeszcze raż zabrał głos r. tow. Mamczar. 
żądając wypłacenia robotnikom pełnej 13 pensji lub 
też przyznania im dwutygodniowego zasiłku świą- 
tecznego na Wielkanoc tak, jak to otrzymują tram- 
wajarze. 

W sprawie zalegającej należności Warszaw- 
skiej Kasy Chorych od miasta klub P, P, S, złożył 
następującą interpelację: 

INTERPELACJA. 

Magistrat warszawski winien jest War- 
gzawskiej Kasie Chorych przeszło 200 milj. 
mk. za pracowników m. Warszawy. Spra- 
wa w Sądzie Najwyższym zwolnienia Ma- 
gistratu od obowiązku wpisania swoich pra- 
cowników do Kasy Chorych ciągnie się już 
prawie rok. Przeciąganie rozstrzygnięcia 
tej sprawy, naraża społeczną instytucję, ja- 
ką jest Warszawska Kasa Chorych, na do- 

„ tkliwe straty materjalne, ponieważ Kasa 
„obowiązaną jest i nadal do świadczeń na 
rzecz pracowników „miejskich. Spór rujnu- 
jący instytucję społeczną tej miary, -co 
Warszawska Kasa Chorych, w imię dobra 
publicznego, powinien być jaknajszybciej 
zakończony. 

Niżej podpisani stojąc i nadal na sta- 
nowisku konieczności należenia acowni- 
ków miejskich do Warszawskiej Kasy Cho- 
rych zapytują Magistrat — : 

czy skłonny jest jaknajszybciej załat- 
„wić sprawę wpisania pracowników miej- 
skich zgodnie z wymaganiami prawa do 
Warszawskiej Kasy Ciorycji, 

a jeśli nie, to, 

jakie przedsięweźmie kroki, by sądowa 
rozprawa w Sądzie Najwyższym odbyła się 
jaknajprędzej. 

interpelację powyższą przekazano Magistra- 
towi. i 

W sprawie rosnacego wciąż bezrobocia klub 
radnych P. P. S. wystąpił na Radę Miejską z na- 
stępującym nagłym wnioskiem: 


NAGŁY WNIOSEK. 


Uznając za konieczne jaknajprędsze u- 
tuchomienie robót, któreby dały zajęcie ty- 
siącom bezrobotnych i chcąc uniknąć bezu- 
żylecznego wydatkowania miljonów, 

Rada m. st. Warszawy wzywa Magis- 
trat do opracowania w najprędszym czasie 
projektu pożytecznych robót o charakterze 
trwałych ińwestycji oraz do zwrócenia się 
do Rządu o fundusze dla tych- robót po- 
trzebne. 


| 


u 


| 
| 


(podp. Dobrowolski i tow.). 

Nagłość wisosku popierał r. tow. M. Piłacki, u- 
zasadniając tem, że jest nietylko prawem, lecz o- 
bowiązkiem miasta zająć się losem bezrobotnych. 

Rząd wprawdzie wyasyśnował 40 miljardów na 
walkę z kryzysem przemysłowym, lecz pieniądze 
te zużywają przemysłowcy na magazynowanie to 
warów w oczekiwaniu korzystnej dla nich konjun- 
ktury. kiedy znowu będzie można zbierać miljony 
do własnych bezdennych kieszeni. Podkreśliwszy 
całą perfidję przedstawicieli przemysłu, stale 
zwalczających etatyzm na rzecz inicjatywy prywat- 

, nej, a mimo to zwracających się do Rządu z żąda- 
niem miljardów., tow. Piłacki wzywa R, M. do przy- 
jęcia wniosku, 

Z podobnym wnioskiem co klub P. P, S. wystą- 
pił w sprawie walki z bezrobociem r. Erlich. Wnio- 
sek r. Erlicha wskazuje, jakie roboty ma Magistrat 
przedsięwziąć oraz źródło z jakiego Rząd ma udziz- 
lié pożyczki, mianowicie uchwalone 40 miljardów 
na walkę z bezrobociem, wychodząc z założenia, że 
Magistrat ma jeśli nie większe prawo do korzysta- 
nia z lego funduszu, to przynajmniej takie same 
prawo, co każdy inny prywatny przedsiębiorca. U- 
zasadniali wniosek rr. Alter i Erlich., Przeciwko 
temu wnioskowi przemawiał r. dr. Zawadzki. 

W głosowaniu nagość wniosku r. tow. Dobro- 
wolskiego uchwalono. Wniosek r. Erlicha przeka- 
zano Magistrątowi z terminem  3-tygodniowym do 
wydania opinii. 


[vcie rosbodar z. - 
Notowania giełdy warszawskiej 
Diary S'an. Zjedn, 350 — 8805 
Framki franc, 273. 
Mark: neaekie 16.65 
Wiedeń 36.50 — 3150. 
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Rozmaitości. 


Czem się zajnuje cexirala perji komuntatyez- 
nej w Nomezech? Centrula partii komwtistyemej 
w Niemzech meeskia następujący okómk do 
wszystk<h okręgów i iiStyiudgi partyjnych: 

Szomowni towarzysze! Cemran uchneliła w 
porozumieniu z rzecz'znawcami p”rtyjcymi ubiereć 
Sture mad. powaiowe poułbwuż parj mcża na tej 
drodze uzysk:ć peniącze, Promy was tedy 0 
wydace zorządueń, by zdłen'mo manki eq wcz;St- 
kich stów, przychodzących do Weczega seknęt1- 
rpn. Zewiadomimy wss późwej pod ? km adro 
san manad że muja być wysksie, 

Z komam'etycarem przrowemem 
Centrala Kom, Partji Niom, 
J. A, Pieck. 


Przeyścće od „putschów“ do zbierania merck 
jost isiof że zjiwiskiem niezwyċicm w du 'ejech 
parji politycznej, 


Towarzystwo Tariy Sory, S bit. 


tziś 
Lat „SKormmedjza* ul Im} 
„Roztwor Pytla” 


lut „Nowośc!” Bihin 5. 


„Kuzymek z Honolulu“ 
Operelka w 3-ch aktach 
Edwarda Kuznaeckego 
Teatry dobrze ogrzane, Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm 9. do godz. 
5 po poł.—wieczorem od 6 w kasie teatru. 


Kronika, 


Zgon II. Filasiewieza, W d. 21 b. m zmerł w 
Krekowie Hilary Fiłas'ew.cz, prezes polsk'ej ma- 
ceny komaj Śląska Ceszyńsk'ego. Zmar y brał 
wybiimy udzial w życiu narodowcm pcikiegs S0 
leczoństwa na Śląsku Ceszyńskiu. . 


STAN POGODY Š 
(wedlug dzmych Pańsiw, lustytuta Metsorch:). 
Temperatura nejwyżsa w.mosiła werom} W 
Warszawie —159, naju ższą —19.29. 
Prowiopodotny przebieg prgody w dniu dz 
sioyszym: Wzr.et znchmurcenia (zwiaszczą w Pole 
sce pólnconej), S'zbczy móa,  miejscczni drobzy 
snieg, wiuiry kcha'].e. i 


Pociągi podmiojskio dla robotników, D'a prze 
jazdu do Wanszawy i z pawrstem robotmików, pras 
cujących w Warsztwie, a zamewknych w olsali- 
czch stacji i przystał ków odamką Warszawa — 
Wołomin, unuchcmiene będą z dniem 1 lutego r. b. 
pomiędzy Warszową Wil. i Wołaminem dod tkawe 
pecągi podmiejskie wedug roskiadu restępujące 
go: Pociąg Nr. 742: opzi z Wojomina g. 6.15, 
przyjazd do Werszawy Wii g. 6.55. Pocieg Nr, 727 
bis oljad z Warszawy Wil, g. 1850, przyjszd do 
Wolomiiną g. 19.25, 


Zwrot wywiezionego mienia, Gówcy Urzyd 
Likwidacyjry komunikują że tenni skła tia 
zgoszeń o zwrot mienia, wywiez'owego do Rosj: i 
Ukraimy, przecjuża się do cmia 15 mame 1922 r, 

Wskasmem jest kxliek, żaby oszby imiereso- 
mimo ue zwiełcyy f zpozeriemi w tym przed- 
miiccie i sk'adały swe deklaracje w dost: 4 jach, 
syunytetiomych w powyższam rozporzylzenu, MO- 
żliwie negrychieg. 

(a) Nadużywanie pioczęci, Umędricy te'ezrcfu 
zwrzocją uwegę na częste nadużywanie pieczę: 
przez urzędników, któszy, wysziejąc prywatne te- 
legrziny, stawiefą na iie p'e:zęde mim stetum w 
celu wysłania ich bezprainie ma rechu:ek mirrste= 
rum, poniewcż każię ministerj.un wysy'u taiegra= 
my na kredyt, a również dla ozima im charakte- 
ru korespendcmeji urzędowej, wyey'ai ej przez te- 
| legrzt w piorwszej kolei przed inmomi telegra= 
| mami 

Kursy nzupetniające dla p'ei obojsn, za'wier- 
dzone przez M, W. R, i O, P. Setcja S mcksztdce- 
mia przy Związku Kcbeł przezjących w h adhu i 
biuroweści. pregnac dać m-óncść umpotmienia 
wykształcen a osobom pei obojga, rczpcczy a z d, 
1 lmego Ilgi semestr następujących wykładów: 

Jezyki: angic'kki (nnoki i memiecki (kurs 
qoczątkowy, średni i wyższy).. Nouki handlowe: a- 
ryjmotyka hmdh,  buhzitorja, koreszondenefja 
bandlowa pokin, niem'ecka i angielska 

Po ukończeniu kursów — świadectwa, 

Wykialy obynmyą sę W lokvu  Związka 
(Chmiet a 10 m. 1, pierwsze piętro tron') od go'z. 
6 — 9 wieca Zamisy na poszocgólie prmenioły 
p:xzjnuje sekretcej.t Związku cd gudz. 7 do 9 w.. 


(a) Kursy sanitarne, Di? wyszawwenia ziwodos 
weh ka troterów smilammych i hanułowej sużby 
dla aaigoru handju preduktewmi epożywczemi 
na tergowiskach miejtksh (Wyvzioł Zdrowia pu- 
biemego Magistratu uchwał mzylsć umyślne 
kursy. 3 

„Croquis“ dla plastyków, Sekcje Plastyków 
Potsk'ego Klubu Artystycer ego (hotel Potonja) po- 
deje do wiadomesci pp, piestyków, że w czwantek 
od 5 — 7 rp. emie model. Udini ihrrć mogą i er- 
tysi me będący cz'anie=mi tiuta, lefomnaczi: u- 
daela i zapisy przyjmuje oode ermo sekretara od 
6 — 8 z wyjątkiem śwąt i miedzieć. 

Podziękowanie, Zarzeji Kog W>rgz”wsłotego 
Zw'ązku Iovetlów Wc jenmzych Rzeczypo pol sej 
Polskiej skada nejserdcomiej za podziękowenie 
pp. 1. Jołskiej i Helenie Rajewed'ówme za weról- 
udział i ponoc w urządzenia kozcertu w aódadwim 


Mr. 27 


Leczniczo-Sgkalmym dla auwalidów ma Pradze przy 
ud, Jagiellońskiej 15, w dmiu 6 Stycmia 1922 e, 
oraz pp. arlpicm: Krukowskiemu, El. Nowmockieg, 
Drzcomej, Kansk emu, Lesckiej i Jel ekkowej 
sa ich ofarność w bezinterezowaym wspóźudzicle, 


Wykrycie sk'adu „bibuły bo!szewiekiej. Przed 


© biku dniami paga odkryla w żecnym z domów 


4 pała skierowali się na ul. 


w śrólmieściu sklad bpwyć komu istycznej, W 
ciągu dwu dii w miesykaniu, w którem mieśc? 
się ów. Skad, policja zauresztowałą szereg osób, 
które się tm zgeszaly, — w eai 14 mężczyzn i 
2 kobiet, 


Jaskinie Qjcowa są zagrożone! Pemomocnik 
$s. Ludwiki Czertcrytej zaveri kosdrzkt z Tow. 
przedsiębiorstw gómiczych ma <ksplbetację nemu- 
lsk jzekmitowych w ciągu lat 6 (po 300 wagonów 
roczmie), W tem sposób uieocenicne skarby nauko- 
we, kryjące się w jackimiech  Ojoowskich będą 
zmarzowzne. Nalażzłoby uświadomić sobie, jak 
ciężką odpowiedzieltość biorą ma siebie ci, którzy 
zaniedboją akoji ratowniczej w tym wzgfędzie. By- 
feby najbamdziej wslzzamem wszelką akcję 00 do 
eksploatacji jaskiń w Ojcowie poddać wpierw pod 
rozutyę i komtrcłę Instytutu Neuk Amtropcłogicz- 
bych Towmrzysiwa Naukowego Warszawskiego. 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Z T-wa Naukowego Warszawskiego. Dnia 13 
b. m. odbylo się posiedzenie Wydziału II T. N, W. 
aa którem przewodiwczący wydziału przedstańwił 
pracę p. Zygmumia B.towskiego „W sprawie „Ko 
micza* malerza XVIII wieku* oraz p, Stanisław 
Poniatowski przedstawił pracę „wicsną' „S;stema- 
tyka zagadnień i kiemuków socjolog cznych'', 


(a) Odczyt o tytusie. Wydział propagandy hy- 
gimy Wan. T-wa Hygienicznogo w d. 8 tutego w 
sali T-we urzęłza odczyt d-ra medycymy. St, Ster- 
linga-Okoniewskiego „O tyfusie plamistym*. 


Wieczory artystyezne, Z imicjstywy Zw. Zaw. 
Litoratów Pol w Warszawie, poiączone Związki 
Literatów i Amtystów przystąpiły do zorngznizowa- 
ma wieczorów rtystyczmych, które odbywać s'ę 
będą co dmugi piatek w salonech Pol, Klubu Art. 
(hotel Polo j2}, Na wieczory powyższe zost.ną za- 
proveni przejstuwiciele wieta | cudzcziemskiegi, 
przebywafący obecnie w Warszawie, celem nawią- 
mania kontaktu z z gromica ma terene towawzysk'm. 
W części programowej wieczorów wezmą udział 
maojwybitniejsze ely artystycwne polskie, zapozna 
jac cudzoziemców z naszą szidka, Drugą część pr- 

wypemią tańce i towarzyska pogawędka, 

Pierwszy z tych wieczorów odbędzie się w 
diu 8 lutego, w piątek, o godz, 9 wiłecz, y 
otrzymać imienne zaproszenia, których ilość jest 
ogrimiczoma, wiemi się zglaszać badé do poszczegól. 
mych Związków artstycznych, bądź do sekrezj+ 
tu w. Zów. Lt, Polskich, — Bracka 5 — między 


/6— 6 po pol., 


Zjozd koszykarzy z b, Królestwa Polskiego i 


„kresów, Two Paperia Przemysju Ludowego w 


Rąpi:ej Polskiej zwołuje ‘Zj gd koszykarzy. na d. 
4 lutego r. b. o gadz, 12 w pol który odbędzie się 
w gamwdhui Twa przy ul, Tamka Nr, 1 w Warsa: 
wie. 

Porządek dziemny jest nestępujący: 

1) Uite ie ogólnego zapoizebowamie wikli- 
n Mm koczykarzy z b. Króleaiwa Polskiego i kre- 

a ze zbicrów liegorocznych, 


© 2) Prmyjęce st.tutu Spółki ios ao 
ipłow er/zielmością, - anego przez 


Komisje ongmiseeyjng wybremą ma zkádzie koszy- 
karzy z dnia 25 czerwca 1921 w. i 
Aea 8,03 
żądcmy jest jeknajlieniejszy | 
rzy wioskowychą, którzy przyjebłby, jsko dele- 
geci ośrodków kosrykowskch wiejsk ch z odpowie- 
dniemi mowcóniemiemi od ogóu koszykarzy z da- 
nej miejsowoód gdyż zjezd ten mus' ckreślć, na 
podstawie cid ych denych, 0a do ilogci koczykerzy 
ma czym żererue b. Król. Pelkiego i kresów i ich 
zdolności przetiwórczej, cgólną ilość zrpotrzebowa- 
nia wki y z nowych teg rocznych zbiorów, Jeżeli 


` ma zjeź ize tym nie będziemy w Swmie zebrać od- 


wiednich domych c frowych diy usłejenią tego 
Lipie aja to. wikima z tegorocznych zbiorów 


tezi 


mo Zjazd swego przedstowikiela. który | 
z sobą upow „koszykarzy dzme, 
pośw. Edkzone' przez wójta. o ilości koszykarzy w 
deiiej miejscoweówi 1 o ilośoirch wikliny, jakie ci 
koszykarze w c gu roku przerabiają, 
ʻa 30 b. m. w poniedniałek, o g. 8 
i jezyk z koja Tawa Bikcmrenistów i Statysty- 
ków Potskick, pe: uł. 19 ocbęcnie się od- 
czyt prol, Lewińskiego P t. „Z teonmji przesileń”. 
Odczyty ienie, W przyzzym tygodniu b 
dzie pay mieszkańców cole Agrykoli 


z x doros! h o że, Odeeyt'y 
kilka odczytów ala donos Tae nzecmej 2 


odczy = wypiocomy 28 b. m w sabretę, mastępny zaś 
wW uiermietg, 


WYPADKI. 
iecie zbrodniarzy. Podwójne morderstwo, do- 
DJE zecioseii w środę, d. 18 b, m. m, osobach 
małż. 70-leim'ej Antcdry i 67-le'miego Józefa Ri- 
dzińskich przy u Tarczyńskiej Nr. 21, oraz. kilka 
ostńnio dhłamenych zbrodni, poruszyjo czy aparat 


cii śledczej. 
Pol wezocej wreszeto dochodzenie, 1 brygrdy urzę- 
dn śledczego zoshto uwieńczone pomyśltym Wy- 


ren — aniono i schwytąjo sprzwców ostat- 
e s” chydnego morderstwa maż, Rudeiúskich. 

kozy Meit Jankowski, bt 8) robotnik, wdo- 
-= Éa ze wy: Diugisj Szocheńcej pod Marymcniem 
(przywódoi szejk prenyck ef)  Stomiatew Pietrzak, 
st 20. kt cher, robotuih, dezerter (Tarczyńska 7), 


łat 20,- kam 2 a 

mie Barsa Tal 28, żemały, pielez (Portowa 4) i 
Stawow Suk ).t 77. oiy, pyn (Brao 
aai ih 4 sęadownie 5 abzw. 


zowaą 43). karany * a wici i p 
, morderstwa + mod æ 

yli E wia Levsadowskiej pny ui Gro 
e ekk A M. 31, dad irinen ee woje, 
cheli ad uł, Tarczyńska. przesułi od ośmio poia t 
ca ogi dostali sę do, miea komn muer ków, 
zbie Rajzńskch dwom strzelrmi © venet- 
*eru | aen su, DIAY TONNA Przez cy ód 
az ŚW Tawarową, trem» 


ROBOTNIK, piątek, 27 stycznia 1872 e 


i ń > JAY J „= na F 
> 7 PWZ 


EEE 


i Dziś Rekordowy 
program styczniowy złożony z nie. 
zwykłych atrakcji wszechświatewej 


siawy. Początek & wieczór. 


mejem linji Nr, 22 dotarli na ul Biefostocką Na 27 
gdzie nastąpił podziet łupu. Zbrodniarze przyzmałi 
ag do wspomutmego mordaumsiwa Odelrmo ad 
nich 3 rewolwery. : 

Przywódca bandy, Jankowsłoi, będąc w ubika- 
ji przy areszcie urzędu ślelczego, usilował ode- 
brzć sobie życie i w tym celu maym kiem 
msaicią! brteń i zracł się w lewy bok, Niedosz! 
Samobójcę odwiezieno pod silną eskortą do szp'ta- 

przy więzieniu śtedczem na. „Pawiuku”, Najbliż- 
szy „sasiad Ruduińskich, P.elnrzak, w porze let- 
u.cj kilkawrotnie z krdał się do ogrodu po owog 
. zawsze byą spioszumy, a mg schwytany i obity 
Przez sp Raduińskch. 5 sztuk 10-nubłówek gio- 
tych, które jakoby zrabowałi bamdyci, znakaży się, 
Bandyci z.ajtują się obecnie w urzędzie śledczywą, 
oni oddani pod sąd doreźny, 
caei odbył się pogrzeb ofiar morda, 

Wędrówka motoru. Włeścicief fabryki koszy. 
arskiej, Bronisww Przepórk ewica  (Kroolimajną 
Nr, 60) make przed kilka ducimi przed wejściem 
de swej tebryki worek niewialomeg» pocho zemia, 
Wezwali stróża domu, celem wyj:śmkaią albow em 
w worku znejdował się motor elektryczny, od kié- 
rego przewoduki elektryczne byy poafbdnemą co 
Śświzdczyło, że pochodzi on z kradzi Stróż je- 
PAC wiedział, > za w» 

wiadomiono tedy 7-my komiszqjat  pofioji, 
Przyszedl policji, wysłany a komisanjata i b wał 
Siróżową motor dostarczyć do komusujatu  S'ród 
wynajął wózek i motor odwióg zgodnie z polece- 
mian policjauta, Zażądał jedkuk wspłaty za wyata- 
ijęce wó.ba, wówczas oświedczoano mu w komisa- 
Tjaa aby stę gosi wtedy, gły znajdzie sę wia- 
écic:el motoru, kóry winkn mleżność uścić, Stróż 
więc co kilka dni chodze dopytyweóć się o właści. 
ciela,, komisaniat tmnezacem rozesła po komisanja- 
tach telełoncg=mi. Z alg się wreszce w réci 
ciel w oscbie Henryka Karwowakiego (Nowo-Sta- 
lowe 5), właściceja skadu drzena, k'óremu ten 
molor został wieśme skrelzlcew Skierowano stró- 
ża do 14-go komiserjatu głwe wuśnie abr mo 
motan Stróż udał się na Pragę do 14 go komisarja- 
tu, i mal na chwilę, kiedy jego kolegą LED 
Wy z ulicy Nowo-Sialowej 5 wynos? g kom'senjeńą 
motor, Udat się tedy on do Kerwewsk'egy) po swo- 
ją należność. teh jedmak oświtliczył, że a1 wszyst- 
ke strony płacić nie będzie, albowiem w 7-ym k3- 
misarjacie zapłacił 80.000, ześ w 14-ym — 10009 
marek, mech więc zgłosi się do W tniszrjstu, Udal 
stę do komisarjnów 7ga, stamiąd go jenak wy- 
rzmcono, poszedł tedy do 14-go kom a i mél 
ma wywiadowcę Perucha, który neadzł slóżą do 
kozy za upominanie się o qieniądze, Prezesie pią 
stróż kika godzin w kozie do przyjści» podkomisa. 
rzą poczem został zwośniqy, mý padlamsz o- 
świadczy! mu, aby zjawi: się scsiępncgo dnia i nge- 
leżmość, zost: mie mu wyrłaconą, 

mego dnia s'róż zjawił się mów w 14-ym 

komisarjecią podkomisarz jednak byt mecbed y, 
więc stróża z komdstmiatu wynriucono. 

Nie mcgac odebrać swej mueio, stróż u- 
daf się po opiekę do swego zwiąrku, który niechyb- 
nie będzie mie lepsze szczęście, 

Nosuwa się tylko prłamie, za co Mbreme od 
Karwowskiego w kom ssrjace 7 ym 80.000, a w 
komis'miecie 14-vm 10.000 mavek? Jak widró z 
powyżs:ego, policją każe sibie parić za pelianie 
obowiązków do niej neleżacych co przecie uierg 
dme jest z kodeksem kamym, I jek wabe» tygo 
ma Spoeczeństwo mieć zaułemie do swej pdlcji? 


z w A 


Z sądów. 


Wyrok w sprawie o defraudację. - 


Lwowski sąd wojskowy wydat po raz drugi 
wyrok, skezujący na kore śmierci przez ” 
nie kwpitema Karola Kaweckiego, ltóry popel.ik 
detraudzcję na wikodę skarbu państwa, Obrońca 0= 
skorżonego wiauósł ponownie zażalenie ni 
wyroku, E 
% Sądy doraśne, 
, Rada Ministrów ro. iem a d, 19 d'y- 
va Leni 2 dzialanie sadów dorcźnych W 
prawach o przes'ępsiwa, porllegujące di wm 

1 tych sądów (bandytyzm, adbó Po w œu 

zysku, zabójstwo osób, sprawujących tumikajo DEE- 
P.erzeństwe pubiiczurgo). W niektórych powi 
lech b, Kargresówki gdze warurki mie "aaa 
ją stosowenią takich środków wyjatkow=eh fouk- 
ojonowawwe tych sądów zostało ogr niczone. W wo- 
jawódziwie Nowogredzkiem natamiest kompetencja 
sądów doraźnych zosiala rozaerzma równkż UA 
zerodnie unyśinego podpelelia, w związku 20 
siwierdzonym w oswinih casach wzrostam Li 
tyh quzesiępstw. Ministefum Spraw Wamnęlr- 
ných zwióczo vw:gę almiustracji miejsowej 04 
ohszarze b, zabopu rosyj:kiego na konieczność eil- 
niejszego zwrócemia wegi lud osei za pomoeg wy“ 
razisiych obwieszczeń ma osireść procedury spiów 
dorzjnych edeby w ten Sposób powstrzy:nać eler 
meniy zbnodnięze od dokonywania 

Wyzneczona ns Wczoraj w sądzie wojskowym. 
rozglośna sprawą ała A G'lewicza,  Osluuróo+ 
Lego o roznos eme przy  uduiuie Ter- 
mawskiej 80.000: franków, podczas awantur milos: 
nych w Paryżu — zostałą odrorzema z powodu mię: . 
stawiennictwa wieki świadków, których zeznania 
mają istolne dła sprawy n.oczemie, 


Z powodu netowe *: przez nas wypzdku 
z samocholem i pown Wt oi do Plteka areg? 
skadu sądowego, wyzncezcna do sądzenia sprawa 
rowzji procesu rozstrzelwiego rebina Sa.pry 0 
siala zdjęta z wokandy, a nowy tenmin coczcaw 
Zapewne nastąpi dopiero z wicszą, : 


| Teatr i Muzyka. 
Z.OPERY. 
O „Goplanie” Żeleńskiego. 
W operzejod dłuższego czasu utrzymuje się na 
afiszu, z powodzeniem, „Goplana” Żeleńskiego. f. 
Dzieło to zmarłego w roku ubiegłym pieśniarząa’ 
polskiego okazało się żywotnicjsze, niż się tego Spo- 
dziewała — dyrekcja, E 
Gdyby była mniej sceptyczną, może byłoby się 
jednak powiodła wznowić „,Goplanę* istotnie ku 
uczczeniu pamięci Żeleńskiego. wówczas, kiedy to 
powinno było nastąpi5, t. j, rok temu. 
Na powodzenie „Goplany* składa się kilka 
, czynników, Przedewszystkiem sam pomysł: fanta- 
| styczna, baśniowa osnowa dramatu Słowackiego i 
' zawarta w nim cudowna poezja. Podobnie, jak in- 
ne tego typu dzieła, traci ona wprawdzie przeważ- 


o TOLZORENIYPÓ, PTOS, rr 


ną część swojej piękności przez to tylko, że się ją 
materjalizuje; widz widzi — jako rzeczy realne, a 
więc ograniczone, niedoskonałe — wszystko to, co 
w czytaniu, w wyobraźni nie było skrępowane rze- 
czywistością, mogło więc mienić się wszystkiemi 
barwami tęczy, mogło być pajęczynową tkanina, 
światem, zaludnionym podwładnymi Skierki i Cho- 
chlika. 

Problem wciąż na nowo wypływający — i nie 
rozwiązany do dziś dnia zadawalniaejąco. 

Tembardziej trudno wymagać od Żeleńskiego, 
aby w muzyce swojej stanął na poziomie cudownej 
poezji Słowackiego, Musiałoy w muzyce być tem, 
czem był wielki romantyk w poezji, A tem Żeleń- 
ski nie był. Nie był zwłaszcza, twórcą operowym, 
mimo, że napisał cztery opery. 

Z tem wszystkiem — z nich najlepszą — jest 
chyba „Goplana”. Nie dlatego, aby Żeleński umiał 
był wznieść się w muzyce do poziomu tragedji, jaka 
się w tej baśni mieści, Ale dlatego, że jest ona 
przepojona liryzmem, a przez to dała Żeleńskiemu, 
kapitalnemu pieśniarzowi, możność rozwinięcia swej 
inwencji twórczej w zakresie, który mu najbardziej 
odpowiadał, Mamy więc w „Goplanie” cały szeręg 
fragmentów pieśniowych prześlicznych. Za takie 
uważam  przedewszystkiem prawie całą  partję 
Grabca, począwszy od jego pierwszej pieśni 
(„Tam za lasem jest moja dziewczyna”). Ro- 
la ta jest całkowicie utrzymana w  charakterys- 
tycznym swojskim, a oryginalnym  kolorycie mu- 
zycznym, ze swoistą, zadzierzystą rytmiką. Szkoda, 
że p. Janowski, pod względem aktorskim z całego 
zespołu istotnie najbardziej powołany do odtwo- 
rzenia postaci Grabca — głosowo jednak nie dopi- 
suje, skutkiem czego zatraca się większa część tego, 
co tu jest muzycznie piękne, Piękną jest — dalej—- 
pieśń Kirkora w akcie I-ym; ballada, śpiewana 
przez Chochlika w odsłonie ostatniej. 

Jak zwykle w takich razach Dyrekcja postara- 
ła się dziełu dać oprawę możliwie najlepszą, na ja- 
ką ją stać było. Opracowanie strony  plastyczno- 
dekoracyjnej złożyła w ręce W, Drabika i dzięki te- 
mu pozyskała jeszcze jedno widowisko, które choć- 
by tylko dla prześlicznych obrazów, jakie i tym ra- 
zem Drabik z. wyobrażni swej przeniósł na płótna, 
względnie uplastycznił w kostjumach, ściąga i ścią- 
gać będzie do opery długo jeszcze tłumy widzów, 
zwłaszcza naszych milusińskich, Role główne od- 
twarzają pp.: Dobosz, dublujący z p. Dygasem (Kir- 
kor), Gołkowska (wdowa), Skwarecka (Balladyna), 
Mokrzycka, dublująca z p. Kuncewiczówną (Alina), 
Czapska (Goplana), Janowski (Grabiec), Palewicz 
(Kostryn), W roli Kirkora p. Dygas wydaje mi się 
lepszym, aniżeli p. Dobosz, którego Kirkor jest 
wprawdzie dobrym, rozmarzonym amantem, ale za 
mało — rycerzem. Balladyna p. Skwareckiej, u- 
chwycona jest dobrze; artystka umie w kreację tę 
włożyć wiele demonizmu; cóż, kiedy to śpiewanie! 
śpiewanie!.. Zachwycającą, pełną ogromnego wdzię- 
ku, uroku — parę tworzą pp. Orłowska i Skonieczna 
(Skierka, Chochlik)! P. Skonieczna obdarzona jest 
przytem niezwykle pięknym głosem mezzo-soprano- 
wym; zresztą pewnie to dla niej już nie nowina, 

Choreografja p. Zajlicha, kierowana zapewne 
niejednokrotnie wytrawną ręką Drabika pod wzglę- 
dem malarskim — pod tym właśniz względem daje 
kilka obrazów ładnych, zwłaszcza na tle drabiko- 
wych dekoracji. Pozatem te ewolucje taneczne, po- 
mijając znany osobisty wdzięk p. Szmolcówny — 
stoją akuratnie na wysokości reżyserji p. Kawal- 
skiego, t. zn. obliczone są na smak i wymagania 
przeciętne. x 

Orkiestrę prowadzi wytrawną dłonią p. Mty- 
narski. 

J'R. 
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wocactyć Lezy m 


Odbudowa Teatru Rozmaitości, 


Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie ple- 
marne komitetu odbudowy Teatru Rozmaitości z u- 
działem przedstawicieli prasy, Twórca projektu 
odbudowy, arch. Przybyłski skreślił cgólny stan 
piney nad odbudowa pierwszej sceny polskiej. 

Na miosnę 1921 r. przystąpiono do pracy nad 
odbudową. 

(Wielkie trudności dzięki świetwie wypraco- 
wsnym projekkom, zostały rzwalczone pomyślnie, 
Roboty prowaklzone były b, intensywnie w roku @- 
biegłym i caly plan robót przewidzialiy w projek- 
cie na 1921 rok zosta} wykonany, dopiero od m. 
pażdziernika, z powodu braku funduszów roboty 
zosiały częściowo wstrzymane, Jeżeli jednak w 
dalszym ciągu nie będzie przeszkód, to oddanie 
teatru dg użytku publicziego będzie mogło nastą- 
pić jeszcze w m, wrześniu r. b. 

Koszty robót. dokonanych dotychczag wyniosły 
mniej więcej 57 miljcnów marek, Ile jeszcze wy- 
niosą koszta całkowitej odbudowy i aaeeei tru- 
dno dmiś świśle okneśliś z powodu nieust spa 
zmian i wahań cem. Dotychczasowa pożyczka k 
oszcżędliościłwej została wyczerpana i wk 
została nowa pożyczka, która pozwoli w delszym 
ciągu prowadzić roboty, 

Po posiedzemwiu obecni udali się do gmachu 
teatru, gdzie zwiiedzano dokonane roboty, 

Stwierdzić należy, iż w granicy rozporządzałmej 
przestrzeni prot, Przybylski zdołał urzeczywietnóć 
swa ideę stworzenia teatru, odpowiadającego wszel- 
kim nowoczędijym wymaganiom. Teatr będzie po- 
sladat* bezpośrednie połaczenie z salami Reduto- 
wemi, Soema widoczna będzie ze wszysikieh miejsc, 
a otwór jej w świetle wynosi 8,30 mtr, wysokości, 
przy 11.80 mtr. szerokości, Tarcza obrotowa wy- 
niesie 17 i pół mtr, w kwadracie, co już daje mei- 
ność wystawienia sztuk opartych na efektach. 

Widownia obliczona jest ma 1000 z górą osób 
i urządzona będzie (bandzo wygodnie. 

W konstrukcji teatnu posługiwano się prawie 
wyłącznie żelazo-betonem, czem w zinicznym stop- 
niu zabezpieczy się teatr przed ogniem. 

Sądząc z tego, co widzieliśmy, pirzypuszczać 
można, że odbudowany teatr będzie naprawdę 
wspaniałym przybytkiem m: 


Teatr Wielki, Dziś „Aida, Jutro „Goplana“. 
W zaelzielę 2 godz. 8 pp. balety „Flet zzezatowa- 
ny“ i „Karczma orez „Dievrtissemejnt* baletowe. 
Wieczorem „Rycerskość _wieśmiacza”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś abonamentowe przed- 
stawienia dramatu St. Wyspiańskiego p. t. . Bole 
elaw Śmiały”. Jutro Wih kochamkca *, fersi nie 
dzi pra, g. 3 i pól pp, po cenach zniżomych ., 

o saniami” 
: Teatr Polski, Dzi „Kobieta, która zbila, i 

Teatr Reduta, Dziś 120-ty naa „Przechodzień. 
Jutro „Ponad śnieg”, wieczorem „Ozupurel:'* czyli 
„Renesans podw ka”, W miedzielę o goda. 3 i pół 
pp. po cenach zni iżonych , idid 
„Przechodzień. 

Teatr Mały, Dziś „Czysty interes". W m ni'edzie- 
ię o godz, 4 pp. „Ósma żona Sinobrodego" po ce- 
mad zniżonych. 

Teatr im. I" ani ZŚz57 i jutro Dzis- 
dy”, „W niedzielę o godz 4 pp. „Stopka polska“, 

wieczoren: „Dziecy”, We wtorek premiera „„Kary- 
katur“ hisielewsk ego. 

Teatr Nowości, Dziś „Kuzynek 3 Homołufna*, 

Teatr Newy. Dziś i codziennie „Giy mężowie 

fezmo-baloto 


zdradzają” i poka io mimi wa „Nar 
kotyk“. SP 
Teatr Wodewiłl, Dziś „Dama w gromostajach . 


Teatr Dramatyczny, Dzś „Popychedlo* 
Teatr „Maska“, Jutro premjera komedii femta- 
stycznej Tadeusza R'itnera p. t. „Ogród młodości 
Teatr Powszechny (Chłodna '29). Dziś po 12% 
ostatni „Niabe” jutro Loo p Henryka 
Riella p. t. „Szałańska para 
| na zodoónoGi 


Do przyjezdnych z 


O iłeby kto cokolwiek wiedzłał o profesorze Franciszku 
Welderze a w 1918 roku Dyrektorze Gimnazjum w Hodorkowie, 
rodzeństwo w firmie: 
F. A. i G. PAL—Wairszawa— Grzybowska 40, tel. 149-00. 


WYPRZEDAŻ 


proszony jest zawiadomić o tem matkę i 


B-=cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


BG” Daje je na raty 


ajr lub tygodniowo 
okrycia i kostjumy damskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis-a-vis Kościoła. 


Irysy 
przedwejenne, przygotowane na 
śmietance | cukrze à la Einem 
poleca Antoni Szyltor. kuka- 
sięwicz i S-ka, Warszawa, No- 

wowiejska 11, tel. 182-49. 
A eiat duży rabat. 


Leke C. Brewda 
Miodowa „Miodowa b, tel. 155-55. tel. 155-55. 


_ Na raty +: 


ublo'ów męskich i ws 
Ghlodna n m: ? agya 


E. F Stiller 


Lekarz- 
Dentysta 


ATI 


t. ord $ 
Tr. med FeldbNSCH szętaja ™ ma 
chor. weneryczne, skóry, 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r.4 — 7. ldo 10 rano od 4—8. 


Królewska 29a. Telef. 32-17 
= do 10 r. i od 4—7 pp. 


E. KEERSON 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 — 5, Il-gie_ piętro. piętro. 
gramofonowe, patefono- 
we zgrane zbite kupuje 
zamienia najkorzystniej 
Klimkiewicz, Marszałkowska 154, 


Rosi DGM MIA 


1, H hlo rozmaite solidnej ro” 

i boty. Wielki wybór, 
Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
Najtaniej! 


Szpi'alna 4. 
1 Zegarów 


ściennych, zegar” 
wet najwięcej uszkodzonych re” 


ków, budzików na” 


3 r- 
nadzwyczajna okazja soja oc S 921. 

BLUZKI wełniane Mk. 1.500 róg Dzielnej. 
SUKNIE wełniane 2.500 z 
SPÓBNICE angielskie K 500 Akoszorka ip E 
ŻAKIETY damskie „ L500 dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
KOSZULE męskie zefir. „ 1.808 24, róg „Morszałkówskieb | 5, 
KOSZULKI | kalesony trykotowe ciepłe  „ 1.000 marynarkowe wełnia- 


Garnitury ne od 10 tysięcy, pal- 


ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski I S-ka, Chmielna 
49, m. 5, 'el. 242-9. 93... 


S i posiadające jakiekolwiek 
0 y informacje o mojem stio- 
strzeńcu Wolfie Isakowiczu Bie 
lenkiem gan się o złożeniu 
ich w redakcji pod numerem 


2379. 
długoletni, przyj- 
3) Onraita muje sprawy kar- 
wojskowe, prowincjonalne, 
runtowe, własnym 
apelacje, = 


płciowe cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 


choroby skórne 


i bę długoletni ANI 


oai Leszno 38, m. przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
Przyj- | dowe, redaguję na maszynach 
muję | wszelkie pradby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano 1 od 3 do 10 wiecz. 


D 2 pokoje ewentual- 
ASIUNUR nie jednego z kuch- 
nią w okolicach Utraty lub Pru- 
szkowa blizko stacji. Zgłaszać 
się do redakcji „Rebotnika” dla 
ura. 


Adam 


